
POGODA

Dziś, będzie częściowo pogoda słone­
czna i chłodno, temperatura najwyższa 
do 55 stopni, w nocy łagodnie, tempe­
ratura 46 stopni. Wiatry zmienne.

W'e wtorek będzie naogół pogoda sło­
neczna i cieplej, temperatura od 67-70 
stopni.

Wschód 6.53, — zachód 6.23.
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Dziś — poniedziałek, dnia 7 paździer­
nika, — NMB Różańcowej, Marka.

Jutro — wtorek, dnia 8 października, 
— Brygidy Pelagii. 6

■ ’ Pojutrze — środa, dnia 9 październi­
ka, — Dionizego, Ludwika, Bogdana.
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FORD DĄŻY DO ZAHAMOWANIA INFLACJI
Obywatelka 

Australii 
Torturowana 

w Chile
Sydney. (UPI)—Australijski 

lekarz dr. J. McCarthy podał 
wiadomość, że obywatelka au­
stralijska, 27-letnia Alexandra 
Lamas, córka amerykańskiego 
aktora Fernando Lamasa, jest 
w chilijskim więzieniu tortu­
rowana przez tajnych agentów 
obecnej junty rządzącej w 
Chile.

Panna Lamas, która współ­
działała z imigrantami chilij­
skimi będącymi w opozycji do 
junty, została aresztowana w 
Santiago, Chile, gdzie prze­
chodziła specjalne przeszkole­
nie, jako pracowniczka linii 
lotniczej Lan-Chile.

Dr McCarthy twierdzi, że to 
“specjalne przeszkolenie” było 
tylko pretekstem, przy pomocy 
którego zwabiono pannę Lamas 
do Chile i następnie areszto­
wano.

Aresztowana nadal przeby­
wa w więzieniu chilijskim i w 
wyniku tortur jest bliska obłę­
du—twierdzi lekarz australij­
ski.

Eksporterzy 
Zboża Wezwani 

Do Stolicy
Washington. (UPI)—Naj­

więksi eksporterzy zboża zo­
stali wezwani dzisiaj do 
Washingtona na konferencję 
z Sekr. Rolnictwa, Earl Butz, 
dla opracowania systemu za­
pewnienia państwu dostatecz­
nych zapasów zboża i produk­
tów rolniczych, przez ograni­
czenie eksportu jeśli zajdzie 
tego potrzeba.

Dzisiejsza konferencja zo­
stała zwołana w łączności z 
niespodziewaną interwencją 
prezydenta Forda w ub. pią­
tek, gdy wstrzymał sprzedaż 
125 milionów buszli zboża 
Sowietom, przez dwie firmy 
eksportowe — “Continental 
Grain Co.” i “Cook Co.” kon­
traktem zawartym z Moskwą, 
bez wiedzy rządu amerykań­
skiego.

W dzisiejszej konferencji 
wezmą udział przedstawiciele 
obu wyżej wymienionych 
firm, oraz “North American 
Grain Exporters Inc.”, “Fede­
ral Grain Cooperatives” oraz 
ośmiu innych firm.

Sekr. Butz informuje że 
przedstawiciele firm “Conti­
nental Grain Co. i Cook Co. 
zgodzili się współpracować z 
rządem, po interwencji pre­
zydenta Forda, oraz po poin­
formowani ich przez praw­
nych doradców rządu że rząd 
może podjąć legalne środki 
dla wstrzymania eksporui 
zboża, jeśli sprzedaż ta zosta­
ła dokonana bez wiedzy kraju.

Sprzedaż zboża przez obie 
firmy, spotkała się z ostrą re­
akcją krajowego stowarzysze­
nia farmerów, którzy określili 
ją jako “skandaliczne nadu­
życie zaufania amerykań­
skiego farmera.”

Sen. Henry M. Jackson (D- 
Wash.) zażądał usunięcia 
Sekr. Rolnictwa, Earl Butz ze 
stanowiska, zapowiadając że 
zarządzi przeprowadzenie 
śledztwa tej transakcji oraz 
działalności Sekr. Butz.

Zemsta Czerwonych w Mediolanie
Spotkanie 

Prezydentów 
USA i Francji

Magazyny ITT 
Podpalone 
“Za Chile”

Paryż (UPI). Rzecznik Pa­
łacu Elizejskiego ogłosił ofi­
cjalnie, że spotkanie prezy­
denta Geralda Forda i francu­
skiego prezydenta Valerego 
Giscard d’Estaing zaplanowa­
ne zostało na dzień 14-16 gru­
dnia na francuskiej wyspie 
Martynice na morzu Karaib­
skim.

“Spotkanie to umożliwi pre­
zydentom przeanalizowanie 
problemów, interesujących 
obydwie strony” — powie­
dział rzecznik Paryża.

Będzie to pierwsze spotka­
nie prezydentów Forda i 
d’Estaing. Poprzednie amery- 
kańsko-francuskie spotkanie 
prezydentów miało miejsce w 
1973 roku, gdy Richard Nixon 
spotkał się z nieżyjącym już 
prezydentem Georges Pompi­
dou na Islandii.

Spotkanie na Martynice od­
będzie się w 9 dni po wizycie 
w Paryżu szefa komunistów 
sowieckich Leonida Breżnie­
wa.

Prezydent d’Estaing zaraz 
po objęciu urzędu zadeklaro­
wał, że dążyć będzie do po­
prawy stosunków francusko- 
amerykańsKich, jakkolwiek 
podkreślił, że nie będzie to 
jednoznaczne z wyrzeczeniem 
się przez Francję “niezależno­
ści” i podporządkowanie się 
amerykańskiej dominacji.

W Portugalii 
Zakasano 
Rękawy...

Lizbona. (UPI) — Portugal­
ski premier Vasco Goncalves 
zapowiedział, że dosyć już de­
monstracji politycznych, z de­
monstracjami jego zwolenni­
ków włączne, i wezwał spo­
łeczeństwo do pracy i “wyka­
zania światu, że bez względu 
na przeszkody powstanie no­
wa Portugalia”.

Po uzgodnieniu z władzami 
kościelnymi, co w tym kraju 
w 80 procent katolickim ma 
swoje znaczenie, proklamowa­
no niedzielę, jako dzień pracy.

Tysiące robotników, urzęd­
ników, bankowców i młodzie­
ży z czerwonymi goździkami 
przypiętymi do ubrania i bę­
dącymi symbolem przewrotu 
z 25 kwietnia, przystąpiło do 
oczyszczania jezdni i zmywa­
nia ze ścian domów i cokołów 
pomników wymalowanych ko­
lorowymi farbami sloganów 
politycznych.

Ministerstwo rolnictwa prze­
sunęło nawet na termin póź­
niejszy otwarć e sezonu polo­
wań na przepiórki, aby 200,000 
myśliwym umożliwić udział w 
zbiorowej pracy.

Rząd i dowództwo sił zbroj­
nych jednomyślnie oceniają, 
że życie w kraju powróciło do 
normy i spokoju po udarem­
nionych próbach przewrotu 
podejmowanych przez prawi­
cę.

Rzecznik rządu ujawnił, że 
238 aresztowanych na mocy 
podejrzenia o udział w spisku, 
zostało już wypuszczonych na 
wolność.

Zmarł Krishna Menon
New Delhi (UPI). Zmarł 

polityk hinduski V. K. Krish­
na Menon, bezwzględny kry­
tyk Stanów Zjednoczonych. 
Zwłoki jego spopielono w kre­
matorium na brzegu rzeki 
Jumna. W ceremonii pogrze­
bowej, której przewodniczyła 
pani Indira Gandhi, uczestni­
czyły tysięczne tłumy. Zmar­
ły zarządził w testamencie, 
aby pochowano go bez żad­
nych ceremonii religijnych.

Komuniści 
Zapowiadają 
“Nową Formę 
Walki”
Mediolan (UPI) —Czterech 

zamaskowanych tenrołrystów 
z bronią w ręku wdarło się 
do magazynów Face Standaid 
Telephone Co., będącej filią 
International Telephone & Te­
legraph Corp, i po oblaniu 
wnętrza benlzyną — budynek 
podpaliło. Policja stwierdza, 
że terroryści rozbroili przed­
tem nocnego wartownika, a 
po zamachu uszli bezkarnie.

Straty spowodowane poża­
rem oceniane są na 12.8 milio­
nów dolarów w zniszczonym 
ekwipunku, obejmującym m. 
ifn. centrale telefoniczne wy­
rabiane na miejscu. Nieco póź­
niej do mediolańskiego biura 
agencji prasowej Ansa dorę­
czono odręcznie napisaną no­
tę, która wyjaśnia, że podpa­
lenie magazynów było zemstą 
komunistów za udział ITT w 
przewrocie, dokonanym w ze­
szłym rdku w Chile i zakoń­
czonym obaleniem i zlikwido­
waniem marksisto w s k i e g o 
prezydenta Salvadore zvilen- 
de. Był to ostatni z serii zama­
chów na instalacje ITT. W po­
przednich podpaleniach i ata­
kach bombowych straty i zni­
szczenia były bez porównania 
mniejsze.

Nota wrzucona do skrzynki 
biura prasowego Ansa Infor­
muje, że magazyny zostały 
spalone “ponieważ bojowi i 
walczący Włosi nie zapomnie­
li o wymordowanych w Chile 
towarzyszach”.

Autorzy noty oskarżają ITT 
o udział w skali światowej w 
walce z klasą pracującą i za­
powiadają odwet.

“Ktoś musi odpowiedzieć no­
wą formą walki — bronią pal­
ną, i noiwą formą organizacji” 
—zapowiadają komuniści wło­
scy.

Okręt 
Wyładowany 
Dynamitem 

Na Łasce Morza
Guernesy (UPI) — 450-to- 

nowy statek flagi cypryjskiej 
“Ammersee” w płomieniach i 
bez załogi unoszony jest 
przez fale w kanale Angiel­
skim. Statek zagraża całej ko­
munikacji morśkiej, ponieważ 
wyładowany jest 150 tonami 
dynamitu.

Załogę statku zdołał prze­
jąć na pokład australijski 
frachtowiec “Rósswitha.” Ra­
diostacje we Francji i w W. 
Brytanii oraz na angielskich 
wysepkach w kanale bez 
przerwy nadają sygnały za­
grożenia i ostrzegają wszyst­
kie statki przed żbliżaniem 
się do płonącej pułapki.

Duński statek “Ulla Dania,” 
który nie przejął sygnałów, 
zbliżył się z zamiarem rato­
wania do “Ammersee,” ale,—■ 
ostrzeżony — zdołał szczęśli­
wie na czas odpłynąć.

Kapitan duńskiego statku 
jest zdania, że “Ammersee,” 
coraz bardziej pogrążający 
się w wodzie, raczej zatonie 
wcześniej, niż eksploduje.

Nie Pamięta...
Seoul (UPI) — Mieszkańcy 

w Japonii Koreańczyk 23-letni 
Moon Se-kwang przyznał w 
sądzie, że nosił się z zamiarem 
zabicia prezydenta Park 
Chung-hee, ale “nie pamięta”, 
aby strzelał w jego żonę. Wy­
raził on żal, że jednia z jego 
kul zabiła panią Park.

Chwiejny Tron

wiH

.

Krytyczny 
Tydzień

Wyborczy
Londyn (UPI) — W. Bry­

tania wkroczyła w fazę kry­
tyczną okresu przedwybor­
czego.

Przeprowadzone w ciągu 
minionego week-endu bada­
nia opinii publicznej wykazu­
ją przewagę od 1 do 9 proc. 
Partii Pracy premiera Harol­
da Wilsona nad konserwaty­
stami Edwarda Heath’a. Ba­
danie przeprowadziło pięć In­
stytutów ankietowych.

Wilson jest jednak zmart­
wiony zmniejszeniem tej za­
powiadanej przewagi (w ub. 
tygodniu było 14 proc.) i apa­
tią społeczeństwa.

Odwołuje się on do wybor­
ców przy pomocy straszaka, 
że konserwatyści planują po­
większenie bezrobocia, aby 
tym sposobem zdobyć broń 
przeciwko Związkom Zawo­
dowym.

“Decyzja wstrzymania się 
od głosowania oznacza głos 
na rzecz bezrobocia” — 
ostrzega Wilson.

Były premier Heath, który 
już dwa razy przegrał walkę 
wyborczą, walczy obecnie o 
utrzymanie swej pozycji poli­
tycznej, zdaje się bowiem nie 
ulegać wątpliwości, że prze­
grana w tym tygodniu ozna­
czać będzie kres jego przy­
wództwa w partii konserwa­
tywnej.

Heath krytykuje stanowi­
sko laborytów, którzy odrzu­
cają koncepcję koalicji i za­
powiada — w razie swego 
zwycięstwa — utwórz enie 
“rządu jedności narodowej.”

Na Szczęście Żyje
Tel Aviv (UPI). — Pogło­

ska o zamordowaniu przez 
terrorystów arabskich Ame­
rykanina 17-letniego Franka 
Webera okazała się fałszywa. 
Weber na szczęście żyje i na­
dal studiuje w Jerozolimie.

Natomiast wyszło na jaiw, 
że zgubił on swój paszport 
amerykański, — który został 
przez Arabów wykorzystany 
dla zidentyfikowania innej 
ofiary ich porachunków.

Saxbe Domaga Się 
Ostrych Kar

Lake Placid, N.Y. (UPI).— 
Prókurator generalny Wil­
liam B. Saxbe, przemawiając 
na zjeździć przemysłowców 
w New Yorku domagał się 
ostrzejszych kar dla wszyst­
kich, którzy łamią praiwa kra­
jowe, począwszy od złoczyń­
ców do tych którzy dopusz­
czają się różnych malwersa­
cji przy płaceniu podatków 
federalnych.

Saxbe wzywał sędziów fe­
deralnych ażeby zaprzestali 
stosowaną często praktykę 
zwalniania winnych niepła­
cenia podatków, jeśli przy­
znają się w sądzie do winy i 
zgodzą się zapłacić zaległe 
podatki.

Saxbe skrytykował także 
zwalnianie albo też nakłada­
nie lekkich kar na tych któ­
rzy przekroczą anty-trustowe 
prawa krajowe, mówiąc że na 
26 oskarżonych — o łamanie 
praw anty-trustowych w są­
dach federalnych, tylko pię­
ciu zostało skazanych na ka­
rę 30 dni więzienia.

Z 1,128 osób uznanych win­
nych oszustwa przy składaniu 
wykazów podatkowych w r. 
1Q74, tylko 392 zostało ska­
zanych na kary więzienne. Z 
tych 192 zostało skazanych 
na sześć miesięcy więzienia, 
106 na rok więzienia a 94 na 
dwa lub więcej lat więzienia. 
634 zostało skazanych na pro- 
bację a 98 zostało skazanych 
tylko na zapłacenie kary pie­
niężnej.

W międzyczasie, 1,612 zo­
stało uznanych winnych kra­
dzieży samochodu i przewie­
zienia go przez graniczne li­
nie stanowe, a z tych 1,142 — 
zostało skazanych na karę 
więzienną od roku do trzech 
lat.

Oto Jest Pytanie
Rzym (UPI) — Włoski pre­

zydent Giovanni Leone rozpo­
czął konsultowanie przywód­
ców politycznych i parlamen­
tarnych dla ustaleń a sposo­
bów przełamania o b e c n e go 
kryzysu gabinetowego.

Przed Włochami stanęło za­
sadnicze pytanie: czy należy 
przekształcić koalicję centro- 
wo-lewicową w koalicję cen- 
trowo-prawicową, czy też po 
raz pierwszy od 1947 roku do­
puścić do rządów partię ko­
munistyczną.

L. Breżniew 
w Berlinie 
Wschodnim

Berlin (UPI) — Szef ko­
munistów sowieckich Leonid 
Breżniew przybył do Berlina 
Wschodniego na obchody 25 
rocznicy utworzenia Niemiec 
Wschodnich.

W swoim przemówieniu 
rocznicowym Breżniew wyra­
ził gotowość poczynienia, 
wraz ze Stanami Zjednoczo­
nymi, nowych kroków umoż­
liwiających r o zbrój enie i 
ulepszenie detenty amerykań- 
sko-sowieckiej.

Komunista sowiecki uznał, 
że dotychczasowe porozumie­
nia “nie najgorzej zdają egza­
min,” ale stwierdził, że są “za­
ledwie początki” i że decydu­
jące będą “dalsze kroki pod­
jęte w przyszłości.”

Breżniew zadeklarował, że 
ZSRR gotowy jest w każdej 
chwili podpisać porozumienie 
o wycofanie okrętów wojen­
nych o uzbrojeniu nuklear­
nym z basenu Morza Śród­
ziemnego oraz ponowił apel o 
doprowadzenie do końca Eu­
ropejskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa.

"Państwa socjalistyczne 
wyciągają rękę z ofertą poko­
ju i przyjaźni do innych 
państw kontynentu i wierzą 
w konstruktywną współpra­
cę” _ mówił Breżniew.

Pod adresem komunistów 
niemieckich słowa pochwały 
skierował Breżniew w imie­
niu wszystkich państw bloku 
sowieckiego, gdy powiedział, 
że “wszystkie kraje socjali­
styczne w świecie są dumne 
z osiągnięć Niemiec Wschod­
nich.”

Breżniew jest jedynym 
przywódcą komunistycznym, 
uczestniczącym w obchodach 
wschodnio-niemieckich. Inne 
państwa bloku wysłały do 
Berlina delegacje niższej ran­
gi- ___ ______________

Wizyta Ustalona
Paryż (UPI). — Pałac Eli­

zejski podał wiadomość, — że 
termin wizyty Leonida Breż- 

i niewa w Paryżu został już 
i ostatecznie ustalony.

Szef sowieckiej partii ko- 
' munistycznej przybędzie na 
I rozmowy z prezydentem — 
d’Estaing w dniu 5 grudnia.'

Rekordowe 
Zbiory Ryżu

Washington. (UPI) — Tego­
roczne rekordowe zbiory ryżu 
— jak twierdzi Dept. Rolni­
ctwa, przyczynią się do obni­
żenia wygórowanych cen, ja­
kie płacą gospodynie obecnie 
w sklepach. Cena ryżu, która 
w roku ubiegłym, wynosiła 28 
centów za funt, w styczniu 
br. wynosiła od 52 do 53 cen­
tów za funt. Największe zbio­
ry ryżu notowane są w sta­
nach południowych i w Kali­
fornii. Tegoroczne zbiory będą 
o 29 procent wyższe od zeszło­
rocznych zbiorów.

W Projekcie 
5% Dodatkowy 
Podatek Od 
Dochodów
Jutro Przedłoży 
Kongresowi 
Program 
Gospodarczy
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Ford jutro o godzinie 
3-ej po południu (czas chica- 
goski) na łącznej sesji obu 
Izb Kongresu, przedłoży swój 
program gospodarczy, mający 
na celu zahamowanie wzra­
stającej inflacji.

Prezydent, jak podaje ty­
godnik “Time,” wezwie naród 
amerykański do “wstrzemię­
źliwości, samo-dyscypliny i da­
leko idących poświęceń.”

Prezydent Ford, jak infor­
muje jeden z doradców pre­
zydenta, dąży do zahamowa­
nia inflacji, niedopuszczenia 
do recesji, ograniczenia za­
leżności Stan. Zjed. od ek­
sportowanej z zagranicy naf­
ty, Ożywienia przemysłu bu­
dowlanego, doprowadzenia do 
obniżki procentów pobiera­
nych od udzielanych po­
życzek, uzdrowienia giełdy 
akcyjnej, umożliwienia kom­
paniom użyteczności publicz­
nych do rozbudowy swych 
zakładów, pospieszenia z po­
mocą największym ofiarom

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gierek Zwiedza 
Osiedle 

w Jamestown
Williamsburg, Va. (UiPI) — 

Sekretarz polśkiej partii ko­
munistycznej, Edward Gierek 
przybył wczoraj wieczorem do 
Washingtona, ze świtą liczącą 
12 osób. Gierek i jego świta z 
Washingtonu udali się do Wil­
liamsburg, Va. gdzie zamiesz­
kali w starym z 18-go wieku 
dworku “Allen Byrd”, w któ­
rym zwykle podejmowani są 
zagraniczni goście rządu ame­
rykańskiego.

Dzisiaj Gierek i jego świta 
zwiedzą Williamsburg oraz 
udadzą się do Jamestown, Vir­
ginia, ażeby zwiedzić history­
czne osiedle i oglądnąć plakie­
tę honorującą pierw szych 
przybyłych do Stanów Zjed­
noczonych pionierów polskich 
w roku 1608. Jutro Gierek uda 
się do Washingtonu na konfe­
rencję z prezydentem Fordem. 
W skład delegacji PRL oprócz 
Gierka wchodzą: wicepremier 
i szef komisji planowania 
Mieczysław Jagielski, mini­
ster spraw zagranicznych Ste­
fan Olszewski, oraz ambasa­
dor PRL w Washingtonie, Wi­
told Trampczyński. Gienkowi 
i jego świcie towarzyszy 
urzędnik Dept. Stanu, ambasa­
dor Stuart W. Rockwell.

Koniec 
Eksperymentu

Madryt (UPI) — Hiszpania 
zakończyła dziś eksperyment 
z wprowadzonym przed pół 
rokiem czasem letnim i cofnę­
ła zegary ponownie o godzinę. 
Eksperyment uznano za mało 
skuteczną broń w walce z 
kryzysem energetycznym.

Wyższe Koszta 
“Medicare” 

Washington (UPI) — Sekr. 
Dept. Zdrowia, Szkolnictwa i 
Opieki Sp o ł e c z n e j, Casper 
Weinberger powiada, że wzra­
stające koszta opieki zdrowot­
nej, wpłyną na to, że starsi 
obywatele objęci programem 
“Medicare” będą musieli płacić 
S8 wiecej w rachunkach szpi­
talnych, począwszy od dn. 1-go 
stycznia. Obecnie pacjenci ob­
jęci programem "Medicare” 
płacą pierwsze $84 rachunku 
szpitalnego — ale od Igo sty­
cznia płacić będą $92.
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Andrzej Raczkowski

Dlaczego Należy Uczyć Sie
Jeżyka Polskiego?

Perfect Partners

Kościusz-

Free

(Ciąg dalszy nastąpi)$1.00
$1.25
$1.00

8-20 
10'/2-18’/2

Colemana 
wybitnego

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
lego wolnym głosem.

wam to turn pants and skirts 
into great outfits! Save dol­
lars. sew easy overblouse and 
jacket in carefree blends.

LIZBONA._ Do wielkich demonstracji ludności doszło w stolicy Portugalii,
Lizbonie, po ogłoszeniu wiadomości o ustąpieniu dotychczasowego prezydenta kraju, 
gen. Dc Spinoli. (UPI)

Owszem, jest to przykład 
skrajny, lecz tym bardziej 
świadczący o trudnościach tłu­
maczenia literatury i szczegól­
nie poezji. Wskazuje niezawo­
dnie, że język polski jest nie­
zbędnym kluczem do poznania 
i docenienia kultury polskiej. 

. Dotychczas o m a w i aliśmy 
tylko cel: czy należy uczyć się 
języka polskiego. Jesteśmy w 
stanie dać na to pytanie od­
powiedź potwierdzającą. W ta­
kim razie, może warto byłoby 
dodać kilka słów o środkach. 
Najskuteczniejszą drogą do te­
go celu jest współpraca Har­
cerstwa, szkoły polskiej i dó- 
mu polskiego. Przez dom pol­
ski mam na myśli dom w któ­
rym mówi się tylko po polsku, 
w którym znajdują się polskie 
gazety, czasopisma i książki. 
W szkole uczeń poznaje zasa­
dy: gramatykę języka, reguły 
ortografii, wstęp do historii i 
literatury. Poza kształceniem 
charakteru, Harcerstwo daje 
mu możność użytkowania ję­
zyka polskiego w grach i zaba­
wach z rówieśnikami. Lecz 
jeśli w domu nie mówi się po 
polsku, cały wysiłek jest da­
remny. W ciągu tych czterech 
czy pięciu godzin tygodniowo 
które spędza się w szkole lub 
na zbiórce, nikt nie potrafi na­
uczyć się po polsku. Płynność 
mowy przychodzi tylko z co­
dzienną praktyką. Tak samo, 
tylko nieustanne czytanie wy­
rabia obszerny słownik, po­
prawną ortografię i dobry styl. 
Nie trzeba koniecznie odwalać 
książki dziennie. Wystarczy co 
dzień przeczytać i przedysku­
tować jeden artykuł z gazety 
polskiej, nawet nie najdłuższy, 
może być najciekawszy. Opa­
nowanie języka nie wymaga 
olbrzymiego wysiłku, wymaga 
tylko stałego wysiłku.

i •‘Srebrną” — studentom Uni­
wersytetu Tech nicznego z

i Drezna (NRD).

Dnia 14 lipca br. w szpita­
lu Meriden, Conn., w wieku 
76 lat, zakończył życie wybit­
ny specjalista języków i li­
teratury słowiańskiej, dr Ar­
tur Pruden Coleman. Wiado­
mość o śmierci naukowca o- 
kryła żałobą nie tylko najbliż­
szych, środowiska akademic­
kie, z którymi w ciągu dłu­
giego życia był związany, ale 
również wzbudziła głęboki 
smutek w ośrodkach polonij­
nych. Dr A. P. Coleman, mi­
mo irlandzkiego pochodzenia, 
przez z górą pół wieku po­
święcił się badaniu literatury 
słowiańskiej, wnosząc m.in. 
ogromny wkład w populary­
zowanie polskich osiągnięć 
narodowego piśmiennictwa.

Z mową polską po raz 
pierwszy zetknął się jako ma­
ły chłopiec, przebywaj ąc 
wśród zatrudnionych przez 
ojca robotników polskich, a 
także rosyjskich, litewskich i 
włoskich. Przysłuchując się 
obcym brzmieniom, często 
zwracał się o wyjaśnienia. 
Włosi chętnie tłumaczyli zna­
czenie używanych zwrotów, 
jednak słowiańscy robotnicy 
zachowywał; rezerwę, posą­
dzając Artura o wypytywanie 
z polecenia ojca. Fakt ten nie 
zniechęcił młodego Colemana. 
Kiedy w 1912 r. rodzice prze­
nieśli się do Cheshire, Artur 
zgłosił się do pracy na farmie 
P. Adamowicza, który zgodził 
się udzielać mu lekcji języka 
litewskiego.

Podczas studiów na Akade­
mii w Cheshire uczęszczał na 
wykłady francuskiego, nie­
mieckiego, łaciny i greki. Sa­
modzielnie studiował rosyjski. 
Stopień magistra zdobywa na 
Columbia University w 1922 
r. Zwraca na siebie, uwagę 
zdolnościami językowymi. W 
1923 r. wyrusza wraz z mał- 
tonką Marion Moore Coleman 
— wówczas nauczycielką — 
na roczne stypendium do Pra­
gi. Intensywnie pracuje nad 
doktoratem. W 1925 r. przed­
stawia na Columbia Universi­
ty pracę pt. “Humor w rosyj­
skiej komedii”, uzyskując sto­
pień Philosophiae Doctor. 
Jest jednym z pierwszych A- 
merykanów, znawców litera­
tury słowiańskiej.

Dr A. P. Coleman szczegól­
nie interesuje się dorobkiem 
kulturalnym Polski. Rzutuje 
to na jego działalność zawo­
dową. W 1928 r. rozpoczyna 
na uniwersytecie columbij- 
skim naukę języka polskiego,

; dów renesansu, zaczęli rodzi­
my język użytkować, wzboga­
cać i uszlachetniać. Renesans 
nigdy nie dotarł do Rosji ani 
do innych kultur Europy 
wschodniej. W czasie najin­
tensywniejszego rozwoju ję­
zyka polskiego, kultura rosyj­
ska gnuśniała w barbarzyń- 
sttwie Iwana Groźnego. Złoty 
Wick literatury polskiej jest

Half Sizes 10%, 12%, 14%.
16%. 1X%. Misses’ Sizes S. 10.
12. 14. 16. IS. 20.

DZIEWCZĘTA 
z NOWOLIPEK

Wyprzedaż 
Rozmaitości

Klub Matek szkoły Św. He­
leny urządza wyprzedaż róż­
nych artykułów w Social Cen­
ter, pnr. 2315 West Augusta 
Blvd, w sobotę, 12 październi­
ka, od lOej rano do 3ej po po­
łudniu oraz w niedzielę, 13go 
października, od 8-ej rano do 
lej po południu. W niedzielę 
zaś odbędzie się również wy­
przedaż pieczywa. Wśród ar­
tykułów do nabycia są odzież 
używana, meble, urządzenia 
domowe, zabawki i książki.

Dolores Golenia — przewód, 
reklamy.

(dokończenie)
Język polski stanowi, nato­

miast, niezbędny klucz do po- 
znamia polskiej literatury i na­
szej tysiącletniej kultury i hi­
storii. Co prawda, na początku 
swojego rozwoju, kultura na­
sza posługiwała się łaciną. 
Najstarsze zabytki w języku 
polskim pochodzą z trzynaste­
go i czternastego wieku, prze­
ważnie pieśni religijne i uryw­
ki kazań. Właściwy rozwój 
polskiego języka literackiego 
następuje dopiero w piętna­
stym wieku, nabiera imipetu w 
drugiej połowie tego wieku, i 
dochodzi do kulminacji w Zło­
tym Wieku literatury polskiej 
(XVI w.). Rozwój literatury 
polskiej jest zadziwiająco 
szybki. Należy sobie uprzy­
tomnić, że zaledwie sto lat 
dzieli początek tego rozwoju 
od utworów Kochanowskiego. 
Nie podaj ę tych faktów celem 
osiągnięcia pedantycznej do­
kładności. Odpowiednio na­
świetlone, potrafią one nam 
wskazaę. osobliwość kultury 
polskiej.

W Europie średniowiecznej 
istniały dwa środowiska kul­
tury, Rzym i Bizancjum. Użyt­
kowanie łaciny przez począt­
kującą kulturę polską, przyję­
cie obrządku rzymsko-katolic­
kiego i posługiwanie się alfai- 
betem łacińskim w piśowni, 
niezawodnie świadczą o przy­
należności Polski do środowi­
ska rzymskiego. Inaczej było 
z Rosją. Przyjęcie obrządku 
wschodniego a potem prawo­
sławia, posługiwanie się cyry­
licą — modyfikacja alfabetu 
greckiego — i ciągłość rosyj­
skiej tradycji literackiej w ro­
dzimym języku stanowią do­
wód przynależności Rosji do 
środowiska bizantyjskiego. Z 
nastaniem chrześcijaństwa, pi­
sarze i kronikarze rosyjscy po­
sługiwali się językiem stairo- 
cerkiewno-słowiańskim, który 
z biegiem czasu przekształcił 
się w staro-rosyjski, który też 
z kolei przemienił się w obec­
ny rosyjski. Na pierwszy rzut 
Oka, zdawałoby się, że ta róż­
nica między rozwojem pol­
skiego i rosyjskiego języka li­
terackiego działałaby na ko­
rzyść rosyjskiego, ale roz­
patrzmy dalsze konsekwencje 
tej różnicy.
Rok 1453 jest jedną z naj waż­

niejszych dat w historii świa­
ta. Osłabione cesarstwo bizan­
tyjskie w końcu rozkruszyło 
się w tym roku przed natar­
ciem tureckim. Upadek ten 
miał najgłębsze znaczenie w 
obydwóch środowiskach euro­
pejskich. Na wschodzie ozna­
czał koniec; całkowite wyga­
szenie kultury bizantyjskiej i 
zaćmienie kultur z nią powią­
zanych. Na zachodzie oznaczał 
początek; początek nowego 
prądu kulturalnego, który 
przemienił oblicze świata ■— 
początek renesansu. W Polsce, 
renesans cechuje się odwro­
tem od tworzenia pieśni reli­
gijnych i tłumaczeń Pisma 
Świętego do rozrostu humani­
zmu w Złotym Wieku naszej 
literatury. Cechuje się rów­
nież rozwojem polskiego języ­
ka literackiego. Dotychczas, 
pisarze przeważnie unikali 
polskiego, pozostając przy ła­
cinie, lecz pod wpływem prą-

“Złote Ciupagi” 
w Zakopanem

Ogłoszone zostały nagrody 
VII Międzynarodowego Festi­
walu Folklorystycznego Ziem 
Górskich w Zakopanem. W 
kategorii zespołów autentycz­
nych “Złotą ciupagę” otrzy­
mał zakopiański zespół “Maś- 
niaki”. Równorzędną nagrodę 
w postaci pucharu otrzymał 
zespół norweski “Borrę Lei- 
karring”. “Srebrne ciupagi” 
przyznano zespołom: “Prebou- 

“Jurkowia-
Send $1.00 tor ®*ch pattern. 

Add 35c for each pattern tor 
first class mail and special hand­
ling. Send to Anne Adams c/O 
Polish Daily Zgoda. Pattern Dept 
243 West 17th St New York, 
N.Y. 10011. Print NAME, AD­
DRESS, ZIP SIZE and STYLE 
NUMbEk.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG! 100 best school, car­
eer, casual, city fashions 
pattern coupon. Send 75c 
Sew + Knit Book- 
Instant Fashion Book 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book

(Ciąg dalszy)

— Co to się dzieje, moje dzieci? co to się dzieje? — 
pyta pani bezradnie. — No, Kwiryna, albo — Janka Mossa­
kowska, dalej Janka potrząsa głową — nawet Bronia nie 
wyciąga ręki do góry. Teraz już nic powiedzieć nie można, 
pani siedzi wśród płaczu całej klasy, płaczu bolesnego, roz­
dzierającego, siedzi z głową pochyloną.

------ Przecież ja do was jeszcze przyjdę! — woła nagle
— będę pisać do was! będę pamiętać!

Nieprawda. Oszukała ich, wywiodła w pole, może dla­
tego, że tak bardzo płakały, że ona też zaczęła płakać. Jeśli 
miała jeszcze przyjść, to pocóż mówiła do każdej zosobna i 
prosiła o dobre przyjęcie nowej pani, aby jej wstydu nie przy­
niosły złem zachowaniem się, niegrzecznością. Dlaczego obję­
ła milczącą Frankę i rozpłakała się, dlaczego zapisywała adre­
sy w kajeciku?

Na drugi dzień zastały już w klasie nową panią. Była 
wysoka, tęga, miała taką piękną koronkową bluzkę. I odrazu 
przyszła z czajnikiem, na przerwie dostały dziewczynki her­
batę do swoich śniadań, czaj. Jak ona to zrobiła, że zaraz były 
kubeczki, — a cukier dała swój.

Mówiła pełnym głosem, wyraźnie, śpiewnie — ciągle, 
ciągle mówiła i klasa siedziała, jak zaczarowana tym głosem 
i słowami.. Czy lubią roboty ręczne, takie hafty na bębenku z 
rzemykiem? Ona wprowadzi roboty ręczne, umie tyle robót, 
najpiękniejszych. Serwetki na stół, czy patarafki z włóczki 
pod lampę, czy zakładki na kanwie, do książek. Janka zapy­
tała — a kołnierzyki ? — Da, da, — odpowiedziała pani, doro- 
gaja maja, wsio.

Mówiła tak samo, jak rosyjski mąż.------Dorogaja —
mówiła śpiewnie do każdej dziewczynki.

Patrzajcie, zaczęto chwalić nową panią, herbatę, kubecz­
ki, roboty ręczne. A kiedy nowa pani gniewała się, że tak 
mało umieją po rosyjsku, Sawicka powiedziała: — przez tam­
tą panią teraz nic nie umiemy. Ale Kwiryna na pauzie zagro­
ziła że: — powiedz jeszcze słówko, a dostaniesz w łeb, ty 
podlizuchu.

Klasa rozdzieliła się: za nową i za dawną panią.
A potem Bronkę wyrzucono ze szkoły.

XII Marja Umiera z Miłości

Dzień jest bardzo długi, ranek jest bardzo długi, kiedy 
się nie chodzi do szkoły. Ktoś puka do okna, to Cechna. Janka 
odpowiada: — zaraz, zaraz, co ci się tak śpieszy — a czy 
Franka już gotowa? Franka też stała za oknem, ukazała się 
na chwilę w szybie. Bronka zostaje sama.

Pani napisała list do rodziców i list do ciotki Franinej. 
Ponieważ opuszcza szkołę — napisała — więc poczuwa się do 
obowiązku stwierdzenia, jak zdolne są te dwie dziewczynki. I 
jeśli jej wolno coś radzić rodzicom i o coś prosić, to radzi i 
prosi, aby nie zaniedbano nauki dziewcząt, a ona sama po 
rozejrzeniu się przyśle pewne adresy, gdzie będą dziewczyn­
kom wykładać przedmioty dodatkowe.

Ojciec był bardzo poruszony listem pani. Teraz, w domu, 
można już uczyć się rosyjskiego bez żadnej złości, ojciec po­
stanowił, iż po wakacjach Bronia będzie zdawać do pro- 
gimnazjum na Kapucyńską. Niech i ona skończy te cztery 
klasy. Ale ciotka Frani roześmiała się po przeczytaniu listu.
— Mądrala. Radzić to i ja potrafię. I poco ta nauka, kiedy nie 
uniknie się swego losu. Czy mądra, czy głupia, jednakowoż 
nie da sobie rady, jak będzie miała do czynienia z takim Sta­
nisławem. — Coo — ty mi będziesz odpowiadać? Wara ci od 
Stanisława! — Na tern się skończyło.

Dopiero po obiedzie odrabia Bronia lekcje. Mietek daje 
jej rosyjskiego, Narcyz — rachunków. Kuzyn Olek miał niby 
uczyć niemieckiego, bo potrzebny jest chociaż jeden język, 
ale kuzyn Olek praktykuje już w składzie aptecznym i ciągle 
nie ma czasu. Z językiem więc sprawa zostaje w zawieszeniu.

Przyjemnie jest być w domu, rano. Rozpakowywanie ko­
sza w kuchni po powrocie matki z targu. Obieranie kartofli, 
cały duży żelazny sagan. Matka mówi co chwila: Bronka, 
cieniej, cieniej, przecież ty marnujesz pół kartofla na obierzy- 
ny. Czasem też ojciec krzyknie z warsztatu: — Broniu! 
pół paczki gabinetowych! Matka gniewa się: — ah, jak ten 
Andrzej pali, takie drogie papierosy! Ale gdy Bronia wraca, 
matka mówi: nigdy nie kupuj ojcu innych papierosów tylko 
gabinetowe, bo od gorszych boli go gardło. Jak już musi palić, 
to trudno.

Przy obieraniu kartofli siedzi się na małych stołeczkach, 
nad drewnianym szaflikiem z czystą wodą. Wtedy to prze­
suwa się całe życie ojca i matki, aż strach pomyśleć, jakie to 
życie długie, przeogromne, ile trzeba żyć! Albo jeden taki 
dzień. Ledwo się wydało śniadanie, a tu już obiad perkoce w 
garnkach, a gdzie sprzątanie, a gdzie cerowanie i łatanie i 
pranie? Matka wychodzi tylko do kościoła. — To cała moja 
przyjemność. — A odmawianie różańca? Różaniec matki jest 
ogromny, z paciorków rzeźbionych w drzewie, samych Ojcze 
Nasz jest siedemnaście, a Zdrowaś sto i cztery. Smutek ogarnia 
Bronkę. Sto cztery Zdrowaś. Jedyne, co ją pociesza, to napis 
na pamiątkowym medalu w końcu różańca, z wizerunkiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej. To brzmi pięknie, gdy czyta 
się głośno:

Trzysta lat w Jeruzalem 
Pięćset w Carogrodzic

Byłam Wszechwładną Panią 
Na Ziemi i Wodzie,

Pięćset na Bełzkim Zamku 
Byłam Strażnikową,

Pięćset Jasna Góra 
Czci mnie Nieba Królową.

Matka nie miała z kim rozmawiać, gdy one były w szkole. 
Zapewne dlatego mówi i teraz tak dużo, przy obieraniu kar­
tofli. Nie może się ustrzec, aby nie mówić także do rzeczy 
martwych. A one zdają się jej odpowiadać. — No, no, — 
mówi do garnka z kaszą — nie gniewaj się, poczekaj — i od­
krywa pokrywę, a garnek wzdycha potężnym kłębem pary. 
_ gorąco ci? — pyta matka gniewnie warczącego czaj­
nika, _  zaraz cię zdejmę z ognia. — I odstawia czajnik z
odkrytej fajerki na blachę i czajnik się uspokaja. Szumi ła­
godnie, dziękczynnie. ------Tak, tak, dobrze cię przypaliło,
niema co.

nie uzyskuje jednak pełnego 
etatu. Dopiero w 1931 r. u- 
czelnia oferuje uczonemu sta­
nowisko wykładowcy studiów 
slawistycznych, z którym po- 
zostaje związany blisko dwa­
dzieścia lat.

Zaabsorbowany pracą za­
wodową, znajduje czas na o- 
pracowanie podręcznika do 
nauki języka polskiego dla A- 
merykanów. Zostaje on wyda­
ny przy współpracy Mary 
Corbridge-Patkowski w 1944 
r. Dr A. P. Coleman odwiedza 
również Polskę, dwukrotnie 
jako członek Fundacji Ko­
ściuszkowskiej. Prowadzi ży­
wą akcję odczytową na tema­
ty polskie. W latach 40-stych 
jest współzałożycielem Ame­
rykańskiego Związku Nau­
czycieli Języków Słowiańskich 
i Wschodnioeur opejskich 
(AATSEEL). Od 1943 r. pań­
stwo Coleman wydają organ 
Związku “AATSEEL Bulle­
tin”, którego ukazało się pięć 
tomów.

Jednocześnie zacieśniają się 
związki uczonego z działalno­
ścią polonijną. Dr A. P. Cole­
man znajduje się wśród zało­
życieli Polskiego Instytutu 
Naukowego w Ameryce. Jest 
również jego członkiem. Ko­
lejny etap w życiu dr A. P. 
Coleman a wiąże się z polo­
nijną uczelnią w Cambridge 
Springs, Pa. W 1950 r. zosta­
je mianowany rektorem Po­
lish Alliance College, pozosta­
jąc na tym stanowisku przeż 
12 lat.

Dr A. P. Coleman przyczy­
nił się do rozwoju i wzrostu 
znaczenia szkoły. Za jego 
przyczyną i staraniem Alli­
ance College z małego insty­
tutu technicznego i dwuletnie­
go College’u przekształciło się 
w czteroletnią uczelnię wyż­
szą z nowoczesnymi metodami 
nauczania. Dr Coleman 
wspólnie z żoną dokładał 
wszelkich starań, aby podkre­
ślać szczególny związek Col­
lege’u z polską historią i lite­
raturą. Z ich inicjatywy od­
bywały się w Alliance College 
Festiwale poświęcone: A. 
Mickiewiczowi w 1955 r., H. 
Sienkiewiczowi w 1956 r., J. 
U. Niemcewiczowi w 1958 r., 
J. Słowackiemu w 1959 r., jak 
również coroczne Polish Folk­
lor Weekends. Państwo Cole­
man wydawali ponadto peri­
odyki: w latach 1951/60 rocz­
nik poświęcony literaturze 
“Alliance Journal”, a w la­
tach 1956/61 kwartalnik “Po­
lish Folklor”.

Owocną działalność prowa­
dził dr A. P. Coleman na Uni­
versity of Arizona w Tucson. 
Z jego inicjatywy w 1963 r. 
zainaugurowano kurs języka 
polskiego. Dr Coleman wygło­
sił również szereg wykładów 
poświęconych 1000 — letniej 
historii i kulturze Państwa 
Polskiego. W okresie obcho­
dów milenijnych ukazała się 
bibliografia pt. “Polish Lite­
rature in English Transla­
tion”. Materiały do bibliogra­
fii gromadzili małżonkowie 
Coleman blisko 20 lat.

Pani Marion Moore, wybit­
ny naukowiec i publicysta, 
dzieliła zainteresowania sla­
wistyczne męża. Państwo 
Coleman opracowali i wydali 
nakładem Cherry Hill Books 
szereg publikacji w języku 
angielskim, dotyczących głów­
nie związków polsko-amery­
kańskich. Wśród takich pozy­
cji jak “Ameryka 100 Years 
old” — S. Wiśniowskiego — 
wspomnienia polskiego pod­
różnika w Ameryce, “Ameri­
can Impressions” — Kaliksta 
Wolskiego czy ‘Westerns Sep­
tet Seven Stories of the 
American West’ Henryka 
Sienkiewicza. Państwo Cole­
man wydali tysiącstronicowe 
dzieło o Helenie Modrzejew­
skiej : “Fair Rosalind. The 
American Career of Helena 
Modjeska”. Podążając jej śla­
dem, zebrali i opisali fakty z 
życia artystki w Ameryce.

Za osiągnięcia w krzewie­
niu polskiej literatury w Sta­
nach Zjednoczonych Marion 
i Artur Coleman zostali w 
1973 r. odznaczeni Medalem 
Uznania Fundacji 
kowskiej.

Śmierć dr A. P. 
zabrała Polonii 
naukowca, pedagoga, pisarza 
i działacza społecznego, który 
oddał wielkie zasługi na polu 
pobudzania ducha narodowe­
go młodego pokolenia i popu­
laryzowania w amerykań­
skich kołach naukowych o- 
siągnięć kultury polskiej.

w Rosji wiekiem kulturowego 
zastoju i zacofania. Prąd kul­
tury zachodniej dopiero dotarł 
do Rosji za czasów Piotra 
Wielkiego i Katarzyny, w 
Wieku Oświecenia (XVIII w.), 
a właściwy rozwój literatury 
rosyjskiej miał miejsce pod 
wpływem r o m antyzmu w 
dziewiętnastym wieku. Z tej 
epdki pochodzą pierwsze sła­
wy literatury rosyjskiej, jak 
Lermontow, Puszkin i Tołstoj.

W większości krajów zacho­
dniej Europy widzi się całko­
wity brak średniowiecznych 
zabytków literackich w rodzi­
mym języku. W Polsce, jed­
nak, przeciwna panuje sytua­
cja. Najsłynniejszym z takich 
zabytków jest hymn Boguro­
dzica, zaliczany najczęściej do 
trzynastego wieku, lecz możli­
wie starszy. Jest on najstar­
szym z szeregu hymnów śred­
niowiecznych, których istnie­
nie nie pasuje do wzoru roz­
woju kultur zachodnich. Bada­
nia wykazały, że większość 

, tych hymnów wzoruje się na 
pieśniach religijnych staro- 
cerkiewino-słowiańskich. (Mu­
szę nadmienić, że żaden obcy 
wzór nie istnieje na Boguro­
dzicę, należy więc uważać ten 
hymn jako rdzennie polski). 
Widzimy z tego, że ukazuje się 
w Polsce prąd kultury wscho­
dniej, lecz osłabiony, drugo­
rzędny w porównaniu z trady­
cją zachodnią. W piętnastym 
wieku, napełniony przemocą 
renesansu, wpływ z zachodu 
przezwycięża i pochłania prąd 
wschodni. W tej syntezie 
wschodu i zachodu leży oso­
bliwość kultury polskiej. Prze­
waga wpływów zachodnich w 
naszej kulturze świadczy za­
równo o przynależności Polski 
do zachodu jak też o przemocy 
tych wpływów nad wschodni­
mi. Historia rozwoju tej kul­
tury stanowi jak gdyby miarę 
przewagi kultury zachodniej 
nad wschodnią. Z tego powo­
du, kultura polska ma głęb­
sze znaczenie, nie tylko dla 
Polaków, lecz dla całego świa­
ta, i dlatego należy ją poznać.

Uznawszy wartość kultury 
polskiej, możemy zapytać czy 
język polski jest koniecznym 
do poznania tej kultury. Wie­
my że są historie Polski pisane 
w języku anyielskiim, i chyba 
ważniejsze dzieła literatury 
też zostały przetłumaczone. 
Pozwolę sobie przytoczyć 
przykład. Pan Tadeusz, arcy­
dzieło naszego najznakomit­
szego wieszcza Mickiewicza 
jest dostępne w tłumaczeniu 
angielskim (Adam Mickie­
wicz, Pan Tadeusz, or the Last 
Foray in Lithuania, tr. Watson 
Kirkconnell, The Polish Insti­
tute of Arts and Science in 
America, New York, 1962). 
Zaznaczam, że tłumaczem jest 
wybitny naukowiec kanadyj­
ski, posiadający doktoraty ho­
noris causa z szeregu uniwer­
sytetów europejskich, o głębo­
kiej znajomości obcych litera­
tur, i o długoletnim i obszer­
nym doświadczeniu w tłuma­
czeniu poezji. Tłumaczenie Pa­
na Tadeusza jest owocem jego 
kilkuletniej pracy. Każdy z t 
nas niewątpliwie pamięta In- , da”" (Rumunia), 
wokację z tego dzieła. Otóż po- , nie” (Polska), zespól im. Mali- 
daję pierwszych kilka wier-! newskiego (Polska) i “Cioba- 
szy w tłumaczeniu. nasul” (Rumunia). W katego-

„ .... • f _i „j rii zespołów artystycznie opra-O Lithuania, my fatherland, e... .‘ . . cowanych ‘Złotą ciupagę
Thou art like health: what < otrzymal zespół “Kaloosa” 

praise thou shouldst com- (Węgrv) a “Srebrną” — “Ja- 
senka” (CSRS). W kategorii 

Only that man finds who zespołów stylizowanych, “Zło- 
has lost thee quite. tą ciupagę” przyznano zespo- 

Today I see, and limn, thy lewi “Nartchasa” (ZSRR), a 
beauty bright

In all its splendor, for I 
yearn for thee.

Elżbieta Budakowska

Pamięci Dr. Artura 
Pruden Colemana

Pola Gojawiczyńska
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Z Życia Stowarzyszenia 
B. Więźniów Politycznych

Spotkanie z 
Kol. Dr Garlińskim

Korzystając z pobytu w 
Chicago prof, dr Józefa Gar- 
lińskiego, żołnierza A.K. i b. 
więźnia Oświęcimia, Zarząd 
Stowarzyszenia Były Więź­
niów Politycznych urządza 
koleżeńskie spotkanie z Nim 
w środę, 9 października b.r. 
o godz. 7:30 wieczorem w bu­
dynku Misji OO. Jezuitów, 
6965 W. Belmont Ave. Da 
nam to możność bliższego po­
znania i porozmawiania z na­
szym kolegą — Oświęcimia- 
kiem i członkiem Rady Na­
czelnej A.K., który przyjechał 
z Londynu do Chicago jako 
główny mówca na uroczysto­
ściach AK-owskich, a przy 
okazji w innych skupiskach 
polskich w Stanach wygłosi 
szereg prelekcji na temat Pol­
skiego Ruchu Oporu w ogóle, 
a zwłaszcza Ruchu Oporu w 
obozach koncentracyjnych.

Przypuszczamy, że na tym 
wieczorku zjawi się spora 
gromadka naszych Kolegów

Humor z Polski
Przyczyny niedostatku w 

Polsce:
Gdyż wszystko idzie tam 
Gdzie słońce wschodzi.

z Rodzinami. Serdecznie za­
praszamy.

Zebranie Informacyjne
Wielu jest na naszym te­

renie Kolegów, którzy albo w 
ogóle nie wnieśli do niemiec­
kiego Urzędu Odszkodowaw­
czego sprawy o odszkodowa­
nie za utratę zdrowia w cza­
sie pobytu w więzieniu, obo­
zie koncent. lub na robotach 
przymusowych ■—■ albo Urząd 
czy sądy niemieckie sprawę 
taką odrzucili. Jest tu rów­
nież jeszcze wielu kolegów 
niezrzeszonych w naszym 
Stowarzys zeniu. Aby ich 
wszystkich zaznajomić z ak­
tualnymi sprawami odszkodo­
wawczymi i ewentualnie po- 
módz w zdobyciu trochę pie­
niędzy od Niemców, a równo­
cześnie zapoznać ich z życiem 
organizacyjnym i planami na 
p r z y s złość Stowarzyszenia, 
Zarząd Oddziału Chicago 
urządza specjalne ZEBRA- 
NIE INFORMACYJNE w 
niedzielę, 13 paźdz. b.r., o go­
dzinie 2:30 po poł., w sali 
Wonderland Ballroom, 2940 
N. Milwaukee Ave. Zaprasza­
my wszystkich, dla których 
sprawy odszkodowawcze są 
jeszcze aktualne i tych, któ­
rzy chcą się bliżej zaintereso­
wać z pracami naszego Sto­
warzyszenia i ewentualnie w 
nich uczestniczyć. Do zoba­
czenia się. — T. Wojtkowski, 
prezes.

Wykończyliśmy gruźlika, 
Wykończymy Górnika 
Jest nas tyle — 
Ze zrobimy drugie Chile.

Tadeusz Konopka
Jedną z najzabawniejszych 

postaci telewizyjnych jest Ta­
deusz Konopka (“TV Time 
74” _ skąd zaczerpnęliśmy te 
dane — podaje pisownię: Ta- 
Tadewurz Władzui Konopka). 
Ostatniej wiosny zdobył on 
Emmy Award, przyznawaną

Tadeusz Konopka 
(czyli Ted Knigh)

co roku najlepszemu z taiw. 
supporting actors, czyli akto­
rowi grającemu rolę drugopla­
nową. Tadeusiz Konopka wcie­
lił się w nazbyt pewnego sie­
bie Teda Baxtera “anchor me­
na” nie istniejącej w rzeczy­
wistości stacji telewizyjnej z 
“The — Mary Tyler Moore 
Show”. (Choć, jak twierdzą 
plotkarze, prototyp — kopio­
wany po mistrzowsku przez 
Konopkę, każdy może pokazać 
palcem w Los Angeles). Przez 
Konopkę? Właściwie przez 
Teda Knight, taki bowiem 
pseudonim jako aktor przyjął 
Tadeusz Konopką.

skiej w Hartford. “Nie chora­
łem wracać do Terryville, mó­
wi i pracować w odlewni. Ak­
torstwo wydało mi się najłat­
wiejszą odskocznią w “wyższe 
sfery”. Zaczął występować na 
scenie. Wtedy stwierdził, że 
aktorstwo jest naprawdę tym 
—co chce robić. Dostrzegł mo­
żliwości, jakie dawały radio 
i telewizja. Pracował jako 
konferansjer, disc jockey, pio­
senkarz, mistrz ceremonii*, lall- 
karz i mim w Północnej Ka­
rolinie, Rhode Island, a także 
w Nowym Yorku. Zdobył do- 
świadczenlie i kontakty nilgdy 
nie zapominając o tym, że chce 
być aktorem. W Nowym Yor­
ku, który być Wciąż centrum 
telewizyjnym, studiował ak­
torstwo i — coraz częściej po­
jawiał się w radiu i TV. Po­
mógł mu w tym . głęboki mę­
ski głos o przyjemnym 
brzmieniu.

Ale w 1957 roku większość 
produkcji telewizyjnej prze­
niosła się do Kalifornii. Ted 
wraz z rodziną — żoną i 3-let- 
nim synem—powędrował więc 
także na zachód. Od tej pory 
grał ponad 300 ról w serialach 
TV, m. inin. w “Gunsmdke”, i 
“The F.B.I.”. Pracował także 
stale w radiu wykorzystując 
swój piękny głos.

Tadeusz Konopka dołączył 
do zespołu Mary Tyler Moore 
w 1969 r. Był to znakomity 
krok. Show uważany jest po­
wszechnie za jeden z najlep­
szych komediowych seriali, a 
sama Mary okazała się osobą 
niezmiernie sympatyczną i in­
teligentną.

Postać Teda Baxtera odtwo­
rzona przez Konopkę może 
prawdopodobnie najlepiej słu­
żyć do wyjaśnienia, dlaczego

‘A to nas opisali!” — Scena z programu telewizyjnego 
‘The Mary Tyler Moore Show”.

Ted — to imię jakiego za­
wsze używa naprawdę — do­
rastał w Terryville, Connecti­
cut, położonym w odległości 
20 mil od Hartfordu. Terryvi­
lle było małym miasteczkiem, 
którego główny zakład prze­
mysłowy stanowiła odlewnia. 
O swoim dzieciństwie Konop­
ka mówi:

“Byłem zwykłym dzieckiem 
z polskiej rodziny, dopóki nie 
odkryłem, jako kilkunastola­
tek, że potrafię naśladować z 
łatwością innych Judzi i w ten 
sposób wywołać śmiech”. '

Kiedy Ted ukończył high 
school, zawisła nad światem 
ciężka chmura II wojny świa­
towej. Ted zaciągnął się do 
wojska jako operator radio­
wy. Jako żołnierz zdobył pięć 
brązowych gwiazd i należał do 
oddział ów amerykańskich, 
które pierwsze wkroczyły do 
Berlina. Kiedy wojna się 
skończyła, powrócił do kraju 
i zapisał się do szkoły aktor-

“Mary Tyler Moore Show” 
stanowi taki “hit”. Charakter 
każdej postaci jest tak staran­
nie nakreślony, że widz wie z 
góry, jak ta ozy inna postać 
zachowa się czy zareaguje w 
takiej czy innej sytuacji. Z 
Tedem Baxterem na czele.

Ted Knight jest bardzo za­
dowolony ze swej roli w “The 
Mary Tyler Show”, choć nieco 
się obawia, by w życiu nie za­
chowywać się jak Ted bufon 
Baxter, co czasem mu się zda­
rza (wiadomo, przyzwyczaje­
nie — druga natura).

Tym bardziej, że zrobił się 
“sławną osobą” mieszkającą 
we własnej kalifornijskiej po­
siadłości, uprawiając pływa­
nie, jachting i wspinaczkę gór­
ską w wolnych chwilach.

Człowiek, którego nazwisko 
brzmi Tadeusz Konopka czy 
Ted Knight, co nie jest takie 
ważne, przebył daleką drogę 
z Terryville w Connecticut.
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Spotkanie Premiera Urbańskiego 
z Przedst. Narodów Ujarzmionych
Dnia 11 września br. Pre­

mier A. Urbański i minister 
dr J. Szygowski—przedstawi­
ciele Rządu Polskiego na 
Uchodźtwie w Londynie, wzię­
li udział w specjał, posiedze­
niu przedstawicieli “Związku 
Przyjaźni Narodów Europy 
Środkowo-Wschodniej” pod 
przewodnictwem dr Djuro 
Radojewicza, prezesa Związ­
ku i przedstawiciela Serbów.

Po długiej i bardzo intere­
sującej dyskusji ustalono co 
następuje:

1. Walczyć do ostatka o 
wolność całej ludzkości, a 
specjalnie swoich ujarzmio­
nych narodów;

2. Utrzymywać ścisły kon­
takt z narodami w kraju, a 
szczególnie z młodzieżą, by 
bronić jej umysłów przed 
skażeniem imperialistyczno- 
jsowieckim;

3. Wypracować zasady 
współpracy i zaufania pomię­
dzy narodami ujarzmionymi;

4. Informować narody 
wśród których żyjemy, o ko­
nieczności uwolnienia naro­
dów ujarzmionych ze szpo­
nów ostatniego kolonialnego 
imperium, jakim jest Rosja 
Sowiecka:

5. W związku z upadkiem 
teorii tygla (melting pot), 
brać udział w pracy zmierza­
jącej do rewizji książek szkol­
nych, by włączyć do tekstów 
wiedzę o naszych narodach,

6. Przedsiębrać wspólne ak­
cje polityczne, by nadać im 
siłę zgodnie z zasadą, że albo 
będziemy żyć razem, albo zgi­
niemy razem.

Pod koniec zebrania uchwa­
lono wspólny komunikat w 
języku angielskim, którego 
treść przekazujemy w orygi­
nalnym brzmieniu: 

fUlątk* tania 1 detewa 
to tylko właknte ta 
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YVES RANIERI 
607 Deining Place 
Chicago, Ill. 60614

Miesięczne zebranie Stow. 
Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek, 8 paź­
dziernika w bibliotece Domu 
Związkowego, 1520 W. Divi­
sion ul. Początek o 7:30 wie­
czorem. Ze względu na ważne 
sprawy prosimy pp. Delegatki 
i liczne i punktualne przyby­
cie.

Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska ZNP, prezeska 
Stow. Dobroczynności;
Wiktoria Kolman, 
sekretarka protokółowa. 

Z Gminy 143 ZNP

Kalendarzyk Posiedzeń
Zebranie Klubu 

Emerytów 
Kombatantów

Zarząd Klubu Emerytów 
Pólskich Kombatantów zawia­
damia członków, iż miesięczne 
zebranie odbędzie się w środę, 
9go października, początek o 
godz. 11-ej przed południem, 
w Domu SPK, pnr. 2914 W. 
North Avenue.

T. Fiala, prezes; M. Kmiecik 
— sekretarz.

Bankiet 
K.S. Wisła

W sobotę, dn:ia 19 paździer­
nika odbędzie się Wielki Ban­
kiet Klubu Sportowego Wisła, 
w salach Wonderland Ball­
room, 2940 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 6-ej po połu­
dniu.

Głównym mówcą bankietu 
będzie mec. Alojzy A. Majew­
ski, prezels Kongresu Polonii 
Amer. i Zwlązlku Nar. Polskie­
go. Długą listę gości honoro­
wych rozpoczyna kongresmain 
11 dystryktu hon. Frank An- 
nunzio.

Cały dochód z bankietu 
przeznaczony jest na kupno 
Domu Wisła S. A. G. Po części 
oficjalnej będzie zabawa przy 
dźwiękach orkiestry White- 
Red Band. Klub Sportowy Wi­
sła S. A. C. serdecznie zapra­
sza na tę wyjątkową imprezę.

Rezerwacje przez cały dzień 
i wieczorem: tal. BE 5-3633.

Zebranie 
Zarządu KPA

Zebranie zarządu Kongre­
su Polonii Amerykańskiej — 
Wydział na stan Illinois od­
będzie się w poniedziałek, — 
dnia 7 października, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w biu­
rze Wydziału, które się znaj­
duje pnr 2952 N. Milwaukee 
Ave. ____________

JEST TO PERUKA 
bez podkładki, 

o której najwięcej mówią Pol­
ki i jest najlepiej zaprojekto­
wana przez polskiego stylistę 
włosów. Wszystkie kolory.

Ponied z., 7 Paźdz.
Klub Ziemi Suwalskiej odbędzie 

swe posiedzenie w poniedziałek, 
7 października, o 7 wieczorem, w 
sali Lo Rayne Chateau, 5925 W. 
Diversey ave. Jest wiele spraw do 
załatwienia. przeto członkowie 
proszeni są o liczne przybycie. — 
P. Morawski, prezes; E. Kemnitz. 
koresp.

Wtorek, 8-go Paźdz.
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne we wtorek dnia 8-go 
października, o godz. 7:303 wie- 
czroetn, w sali Louis Hall, 1001 
N. Woleott ul. Ze względu na 
ważne sprawy, które będą oma­
wiane, prosimy o przybycie na to 
posiedzenie wszystkich członków.

Albert Folak, Sandra Folak.
Klub Parafii Niwiska zawiada­

mia że posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę dnia 13-go października, 
w sali szkolnej przy par. Pięciu 
Braci Pol. i Męcz, pod nr. 4325 
S. Richmond ul., na Brighton 
Parku. Początek posiedzenia o 
godz. 2ej po południu.

Zarząd prosi swych członków i 
członkinie o liczną obecność.

Za zarząd — Michał Dzik, pre­
zes: Józefa Ziomek, sekr. prot.

Środa, 9-go Paźdz.
Towarzystwo Tysiąc Waleczn- 

nycłi, Grupa 877 ZNP odbędzie 
posiedzenie w środę, 9-ga paź­
dziernika o 7:30 wieczorem w 
sali Lo Rayne Chateau, 5925 W. 
Diversey Ave.

Sekretarz finansowy będzie od­
bierać podatki od godziny 6:30 
wieczorem. Uprzejmie prosimy 
członków o liczne przybycie.

Za zarząd Antoni Krukar, pre­
zes; Stanisława Krukar. sekr. 
protokolowa.

Czwartek, 10 Paźdz.
Tow. Giewont Grupa 2514 ZNP 

odbędzie swe regularne posiedze­
nie w czwartek, 10 października, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
“Lusaka Mission Service” pnr.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności

6965 W. Belmont Ave. Porządek 
dzienny obrad obejmuje m. inn. 
ostateczne omówienie naszej zaba­
wy towarzyskiej, która odbędzie 
się w niedzielę, 13 października, 
o godz. 2:30 po południu. Z uwagi 
na ważność spraw omawianych, 
— obecność wszystkich członków 
jest b. pożądana. Prosimy o pun­
ktualne przybycie. Za Zarząd; Bo 
nawentura Migała — hon. prezes; 
Adolf Franczak — prezes; Stefan 
Łojain, sekr. prot.

Krytyka 2 Tomu 
“Archipelagu”

Londyn. (DP) _ Artykuł 
historyka - dysydenta R o y ’ a 
Miedwiediewa, p o ś więcony 
krytyce 2 tomu “Archipelagu 
Gułag,” krąży w Moskwie w 
odpisach i został dostarczony 
dziennikarzom zagranicznym.

Miedwiediew gorąco chwa­
lił pierwszy tom “Gułagu.” 
Pisze, że i drugi zasługuje na 
uznanie z powodu walorów 
artystycznych i pracowitego 
nagromadzenia infor m a c j i, 
ale ujęcie jest “zbyt ciasne” 
pod wieloma względami.

Zarzuca Solżenicynowi że 
“złośliwie” pisze o czystkach 
stalinowskich, uważając je za 
“sprawiedliwy wyrok histo­
rii”; wytyka mu “bezpod­
stawność” i arogancję w 
twierdzeniu że religia jest 
ważna dla ludzkości, zarzuca 
że w sądach wykazuje “nie­
cierpliwość i nieomylność” ja­
kie wytyka marksistom.

Instalacja Zarządu 
Kościuszko Post 712 
Ameryk. Legionu

Instalacja zarządów Kościu­
szko Post nr. 712 Ameryk. Le­
gionu oraz Oddziału Pomocn. 
Pań tegoż Post, odbędzie się 
w sobotę, dnia 12 październi­
ka, o godz. 7-ej wieczorem, w 
Central Park Hall, 2840 North 
Central Park Avenue. Po in­
stalacji odbędzie się zabawa 
taneczna od 10-ej wieczorem. 
Wstęp na zabawę $1.00.

Obydwa zarządy zapraszają 
na tę instalację wszystkich 
przyjaciół, sympatyków i zna­
jomych.

Henry E. Ostapa, komen­
dant na rok 1974-75; — Irena 
Pater, prezeska Oddziału Pań.

Communique

(M. Auclair).

interest between 
Government - in - 
the Alliance of

W Rabce odbył się II Festi­
wal “Muzyka i poezja gór.” 
Goście popularnego uzdrowi­
ska mieli okazję słuchać mu­
zyki i poezji, dla których 
wspólnym mianownikiem są 
góry jako źródło twórczej in­
spiracji kompozytorów i poe­
tów. W programie kameral­
nych koncertów utwory m. 
in.: A. Vivaldiego, Cl. Debus- 
sy’ego, J. F. Haendla, M. Kar- 
łowicza, Z. Noskowskiego 
oraz poezja W. Pola, S. Go­
szczyńskiego, K. P r ze r w y-

Tetmajera, J. Kasprowicza.
Wśród wykonawców: Adam 

Batko — obój, Zbigniew Ka­
walec — skrzypce, J. Klocek, 
i K. Kosiarz — wiolonczele, 
Barbara Świątek — flet, Zo­
fia Stachurska — śpiew i Je­
rzy Młodziejowski, który po­
prowadził “Poznański kwar­
tet smyczkowy. ’ Jerzy Mło­
dziejowski, muzyk i kompo­
zytor, taternik i geograf w je­
dnej osobie — był kierowni­
kiem artystycznym festiwalu 
“Muzyka i Poezja Gór.”

In connection with his visit 
in Chicago, Mr. Alfred Ur­
banski, the head of the Polish 
Government - in - Exile, met 
with the members of the Exe­
cutive Committee of the Alli­
ance of Friendship of Cen­
tral - Eastern European Na­
tions, on Sept. 11.

Dr. J. Szygowski, repre­
sentative of the Polish Gov­
ernment in the United States, 
accompanied the guest. Dr. 
Djuro Radojevich, President 
of the Executive Committee, 
extended warm welcome to 
Mr. Urbanski and presided 
the meeting followed by a re­
ception. The meeting was at­
tended by 10 members of the 
Committee, representing Cze­
choslovak, Serbian, Ukraini­
an and Polish groups.

An exchange of informa­
tion on the activities of the 
Alliance and a lively discus­
sion of problems of common 
interest took place. Mr. Ur­
banski expressed his satisfac­
tion with the program of the 
Alliance of Friendship and 
assured its representatives of 
the full support from the 
Polish . Government-in-Exile.

The participants of the 
meeting reviewed the situa­
tion in their respective coun­
tries and in the exile. They 
have agreed that the situa­
tion in Eastern Europe and 
Soviet Union has not been 
yet consolidated by the Com­
munist regimes.

A powerful intellectual fer­
ment and opposition is being 
manifested against the totali­
tarian Soviet rule and the 
Russian colonial domination 
over non - Russians in the 
U. S. S. R. (Ukraine, Baltic 
countries, Crimean Tartars 
and others), as well as in the 
East European countries 
which aspire to regain their 
independence.

Soviet foreign policy pres­
ently attempts to legalize 
status qtio, that is the domi­
nation over Eastern Europe, 
aspiring at its recognition by 
the Western world, with the

Nigdy nie rób dziś tego, 
czego możesz wcale nie zro­
bić. . .

hope that his will undermine 
the will to resistance among 
the East Europeans. This 
seems to be the principal ob­
jective of Soviet government 
at the recent diplomatic con­
ferences in Helsinki and Ge­
neva dealing with the East- 
West detente and the Euro­
pean collective security.

The participants at the 
meeting expressed their pro­
found concern that the lead­
ing Western powers, tempted 
by the prospects of an illusory 
detente with the Soviets, are 
ready to make concessions to 
the Communist regimes at the 
expense of the freedom of the 
East European Peoples.

It is urgent that the fatal 
deal be averted. The peoples 
of Eastern Europe and of the 
Soviet Union are appealing, 
through their outspoken rep­
resentatives (Andrei Sakha­
rov, Ukrainian dissenters and 
others) and through their ex­
ile leaders, not to be deceived 
by this policy.

It is the foremost duty of 
the free institutions of the 
Central East - European na­
tions to help in enlightening 
public opinion of the West 
about the realities in Commu­
nist world and to warn it be­
fore the undesired conse. 
quences.

Mr. Urbanski and the rep­
resentatives of the Alliance of 
Friendship agreed to further 
promote their co - operation 
and to initiate an exchange of 
information on the problems 
of mutual 
the Polish 
Exile and 
Friendship.

“Muzyka i Poezja Gór” w Rabce

Myśli Wybrane
“Cynik to ten, który zna ce­

nę wszystkiego, ale nie zna 
wartości niczego.”

(Oscar Wilde)

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Gminy 143 ZNP — 
odbędzie się w poniedziałek, 
7-go października, w sali J. 
Słowackiego pnr 1700 W. 48- 
ma ulica, początek punktual­
ne o godz. 7:30 wieczorem.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia, obecność wszystkich De­
legatów i Dejegatek — jest 
wielce pożądana.

E. A. Bodnicki, prezes; M. 
L. Szeląg, koresp. Gminy.

WASHINGTON, — Wraz z nadchodzącą zimą, coraz częściej zaczynamy wracać do 
starego tematu, budowy rurociągu naftowego na Alasce. Oto tysiące rur wyproduko­
wanych przez Japonię, a zmagazynowanych niedaleko miejscowości Fairbanks. War­
tość tych elementów przekracza kwotę $100 milionów. Wiadomości na temat zaawan­
sowania prac budowy tego rurociacu — >v>rrlMc (UPI)

NEW YORK.—Następcą Richarda C. Gerstenbergera na stanowisku prezesa i 
szefa egzekutywy jednego z największych na świecie koncernów przemysłu samocho­
dowego, General Motors (z prawej), który przeszedł na emeryturę—został Thomas A. 
Murphy, lat 58 (na zdjęciu z lewej). (UPI)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 7-GO PAŻDZ. (MONDAY, OCT. 7), 1974

Szukanie Żywego WzorcaPOLISH DAILY ZGODA

Co Będzie z Bazami USA

20c

25c

Stosunki z Chinami

r. doszła

Problemy Nauczycieli Dyskretne Przemilczenia

Los Walentego Moroza

przed 7:30 rano BRimswick 8-8707
8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

korzyści Stanom Zjednoozo- 
wymiana handlowa, która w 
do 753 milionów dolarów, w

biec drogą ustawową tego rodzaju sytuacjom 
i ich skutkom na przyszłość.

Kiedyś do nauczania szli ludzie mający 
powołanie do pracy wychowawczej. Wewnę­
trzne zadowolenie z wykonywania doniosłej 
funkcji społecznej, jaką jest kształtowanie 
umysłów i charakterów nowych pokoleń, 
było ważniejsze od zapłaty. Tę postawę czę­
sto wyzyskiwały władze wynagradzając nau­
czycieli znacznie gorzej niż na to zasługiwali.

Obecnie sytuacja uległa zasadniczej zmia­
nie. Nauczyciele traktują swój zawód podo­
bnie : spawacze czy mechanicy. Celem jest 
wyciągnięcie jak największej zapłaty za jak 
najmniej wysiłku i czosu spędzonego w szko­
le. Widać to po wynikach. Choć płace nauczy­
cieli są coraz wyższe a warunki pracy lepsze 
(mniejsze klasy), młodzież opuszcza szkoły 
średnie z coraz mniejszym zasobem wie­
dzy, często bez opanowania sztuki pisania i 
podstaw arytmetyki.

Strajkujący nauczyciele nie zyskują sza­
cunku ani społeczeństwa ani młodzieży. Po­
nieważ wyrzekli się specjalnej misji jaką 
spełniali, należy ich traktować tak samo jak 
innych pracowników samorządowych.

Paid at Chicago, Illinois 
except Sundays at
AND PUBLISHERS, INC.

Jak zwykle, prawie każdego roku, gdy nad­
chodzi wrzesień i początek nauki w szkołach, 
nauczyciele występują z żądaniami, co dopro­
wadza i do strajków, wskutek których mło­
dzież traci na nauce, rodzice są niezadowole­
ni, władze szkolne mają kłopoty i t.p.

Podobnie jest w rejonie metropolii chica- 
goskiej i obecnie. Unia nauczycieli wygraża 
strajkiem, toczą się w poszczególnych okrę­
gach szkolnych rokowania, niektóre szkoły 
przerywają naukę z racji strajków, inne pra­
cują w ograniczonym zakresie.

Sytuacje tego rodzaju trzeba ostatecznie 
uporządkować w skali całego stanu przy po­
mocy odpowiednich przepisów prawnych. 
Właśnie stanowy superintendent szkolnictwa, 
Michael Bakalis, wypowiedział się potzytyw- 
nie o potrzebie ustawowego uregulowania 
problemu przez stanową Legislature.

Według istniejącego projektu ustawa utwo­
rzyłaby ciało kontrolujące rokowania nau­
czycieli z administracją szkolną. To ciało 
kontrolne ustalałoby cele rokowań, jak też 
realizowałoby zasadę wiążącego obie strony 
arbitrażu. A więc nauczyciele uzyskaliby 
uprawnienie do zbiorowych rokowań,

W stanowej Legislatorze istnieją jednak 
opory co do przyznania nauczycielom prawa 
“collective bargaining’’, gdyż ustawodawcy 
obawiają się, że jeśli przyzna się takie prawo 
jednej grupie pracowników, inne zażądają 
tego prawa dla siebie, jak pracownicy pu­
bliczni, policjanci, strażacy i t.d. Stąd właś­
nie ostrożność ustawodawców w ocenianiu 
wartości ustawy projektu na korzyść nau­
czycieli.

Różnica jednak między nauczycielami a 
innymi grupami pracowników jest zasadni­
cza. Nauczyciele mają dobrze zorganizowaną 
unię i strajkami uderzają w interesy społecz­
ne oraz interesy systemów szkolnych i mło­
dzieży szkolnej, co przynosi oczywiste szkody 
w szerokiej skali. Trzeba więc chyba zapo-

dzy brutalnym totalitaryz­
mem reprezentowanym przez 
reżym komunistyczny w So­
wietach a tolerancyjną demo­
kracją Zachodu. Takie współ­
istnienie, jest oczywistym 
nonsensem.”

Skazany na długoletnie 
więzienie za głoszenie swoich 
poglądów, prof. Walenty Mo­
roz nie ugiął się i nie załamał.

W dniu 1 lipca 1974 r. roz­
począł w swojej celi Włodzi­
mierskiego Więzienia strajk 
głodowy, który jak zapowie­
dział jest gotowy kontynuo­
wać aż do śmierci. . . !

Na całym wolnym świecie, 
a szczególnie w Stanach Zje­
dnoczonych i Kanadzie pod­
noszą się coraz liczniejsze gło­
sy protestu w obronie boha­
terskiego naukowca ukraiń­
skiego, prof. Walentego Moro­
za.

W dniu 16 lipca b.r., na 
znak protestu, grupa młodych 
ukraińskich studentów w 
Winnipegu w osobach: Wło-

Ciąg dalszy na str. 5-ej)

kiem do wykonywanej pracy 
zawodowej i obowiązkowo­
ścią natury społecznej”.

Tymczasem zaś naczelnik 
harcerstwa — jak pisze Koź­
li iewski — całkowicie odrzu­
ca, lekceważy, eliminuje daw­
ny obóz harcerski. Obóz taki 
nazywa “biwaczkiem” i zupeł­
nie nie wydaje się dostrzegać 
jego kolosalnych własności 
wychowawczych. Zamiast te­
go przedstawia — jako jedy­
ne widać warte zabiegów — 
stałe obozowisko, obliczone na 
tysiąc i więcej młodzieży, raz 
na długo ustawione przez fa­
chowych budowniczych (pew­
nie saperów), całkowicie ob-

9.50
6.00

Opinia publiczna Zachodu 
wstrząśnięta jest do głębi 
wiadomościami dochodzącymi 
z Ukrainy o bestialskim uwię­
zieniu znanego i cenionego hi­
storyka ukraińskiego, Walen­
tego Moroza, nieugiętego bo­
jownika o wolność i sprawie­
dliwość dla ludu ukraińskie­
go pozostającego w niewoli 
sowieckiej od wielu lat.

Znane są odważne wystą­
pienia tego wielkiego uczone­
go, który nie wahał się wielu 
rzeczy i przejawów zachodzą­
cych na sowieckiej Ukrainie 
nazywać po imieniu. To wła­
śnie on w jednym ze swoich 
publicznych wystąpień po­
wiedział, że t. zw. internacjo­
nalizm stosowany przez oku­
pantów sowieckich na Ukrai­
nie, jest niczym innym jak ru­
syfikacją narodu ukraińskie­
go zakrojoną na niespotyka­
ną dotąd skalę.

Aresztowany przez władze 
NKWD, na wytoczonym mu 
procesie powiedział wprost: 
“Nie może być pokoju i po­
kojowego współistnienia mię-

Nawiązanie stosunków z Czerwonymi Chi­
nami należy do największych osiągnięć b. 
prez. Nixona. Najbardziej znamienną cechą 
tego rewolucyjnego pociągnięcia dyplomaty­
cznego sprzed trzech lat jest jego trwałość. 
Obecnie prawie wszyscy są zgodni, że nawią­
zanie stosunków z Chinami jest korzystne 
dla obydwu stron.

Inaczej było, gdy prez. Nixon wybierał 
się z wizytą do Pekinu i w pierwszych mie­
siącach po nawiązaniu stosunków bez for­
malnej wymiany ambasadorów.

Dziwnym zbiegiem okoliczności wśród 
przeciwników porozumienia z Czerwonymi 
Chinami znaleźli się zarówno konserwatyści 
jak komuniści obrządku moskiewskiego. Ele­
menty prawicowe widziały w “pielgrzymce” 
prez. Nixona do Pekinu upokarzający i szko­
dliwy “appeasment” i zdradę wiernego so­
jusznika — rządu Czang Kai-szeka na For­
mozie, który uważa się za jedynego wyrazi­
ciela aspiracji Chin. Komuniści obrządku 
moskiewskiego obawiali się, że jest to po­
czątek sojuszu amerykańsko-chińskiego.

W ciągu trzech lat prawdziwy obraz sto­
sunków amorykańsko-chińskich zaciemniały 
wypowiedzi, zarówno przywódców Czerwo­
nych Chin, jak polityków amerykańskich. 
Dygnitarze pekińscy co pewien czas muszą 
składać ukłony przed dokryną marksizmu-le- 
ninizmu w interpretacji “nieomylnego” Mao 
Tse-tunga, by odparowywać zarzuty propa­
gandy rosyjskiej o “odchyleniach” ideowych.

Na gruncie amerykańskim od samego po­
czątku nie brak naiwnych entuzjastów, któ­
rzy w skoszarowanych Chinach dopatrywali 
się wzoru “demokracji”, jedynej foirmy ustro­
ju, państwowego i życia, niosącej “szczęście” 
masom, co skłaniało normalnych ludzi do 
ostrożności i ostrzegania przed zbytnim “zbli­
żaniem” się do czerwono - żółtego kolosa.

Oświadczenia dygnitarzy komunistycznych 
w Pekinie na użytek lewicy w świecie da­
wały amerykańskim przeciwnikom dowód, 
ze ‘zbliżenie” między Washingtonem a Peki­
nem jest “grzechem” i przynosi korzyści tyl­
ko Chinom.

Najczęściej powtarzanym przez amerykań­
skich przeciwników porozumienia z Chinami 
jest twierdzenie pekińskiej propagandy, że 
“odwilż” ze Stanami Zjednoczonymi jest 
zjawiskiem chwilowym, wypływającym z ko­
nieczności. Chiny mają dwóch potężnych 
wrogów: Związek Sowiecki i Stany Zjedno­
czone. Te ostatnie są “papierowym tygry­
sem”, a więc słabsze, dlatego Czerwone Chi-

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) 
— Umowa Stanów Zjedno­
czonych z Hiszpanią odnośnie 
utrzymywania na jej terenie 
ich baz militarnych trwa już 
przeszło 21 lat. Chodzi tu w 
pierwszym rzędzie o amery­
kańskie lotnictwo i marynar­
kę wojenną. Ta ostatnia po­
siada w niej przede wszyst­
kim bazę okrętów podwod­
nych, wyposażonych w rakie­
ty morze-ziemia “Polaris” z 
głowicami nuklearnymi. Flo­
tylla ta stacjonuje w porcie 
Rota.

Jak będzie wyglądała spra­
wa tych baz w przyszłości — 
termin umowy w tym wzglę­
dzie już mija — zadecydują 
o tym obrady pomiędzy rzą­
dami obu państw. Wstępne 
wytyczne i podstawy odno­
śnie ich zostały już ustalone 
pomiędzy sekretarzem stanu 
Henry Kissingerem i hiszpań­
skim ministrem spraw zagra- 
n i c z n y c h Pedrem Cortino 
podczas ostatniego pobytu 
pierwszego z nich w Europie.

Przez cały ubiegły okres 
raczej nie istniały żadne, po­
ważniejsze n i e porozumienia 
ze strony partnerów na temat 
istnienia tych baz i współpra­
ca w tym względzie była ra­
czej harmonijna. Nie oznacza 
to jednak, by w czasie zbliża­
jących się obrad nie wypły­
nęły różne zastrzeżenia, któ­
rych pewne oznaki już w 
przeszłości zanotowalno. Wy­
starczy tu przypomnieć, iż 
pod koniec 1973 roku Madryt 
nie zgodził się, by na terenie 
Hiszpanii lądowały amery­
kańskie samoloty transporto­
we, dostarczające sprzęt mili­
tarny Izraelowi. Jak wówczas 
wobec takiego stanowiska za­
gadnienie tych dostaw by się 
przedstawiało — nie wiado­
mo. Na całe szczęście dla Sta­
nów Zjednoczonych, raczej 
dla Izraela, rząd portugalski 
udzielił Washingtonowi ze­
zwolenia na użytkowanie jego 
bazy lotniczej na Wyspach 
Azorskich i na nich powietrz­
ne transportowce mogły lądo­
wać w celu pobierania mate­
riałów pędnych. Innych incy­
dentów też nie brakowało — 
wszyscy pamiętają incydent 
zgubienia u wybrzeży Hiszpa­
nii bomby nuklearnej przez 
jeden z amerykańskich samo­
lotów.

Wobec takiego nastawienia 
Hiszpanii naczelne dowódz­
two amerykańskich sił zbroj­
nych słusznie zaczęło się za­
stanawiać nad tym, jak prak­
tycznie biorąc przedstawia się 
znaczenie znajdujących się w 
Hiszpanii baz, skoro nie moż-

$10.25
6.75 na z nich korzystać w razie 

zaistnienia konieczności.
Najważniejsza dla Wash- 

ingtonu jest bezsprzecznie je­
go baza morska w Rota. Sta­
cjonujące w niej jednostki 6 
Floty, operującej na akwenie 
Morza Śródziemnego, mają w 
niej swój punkt oparcia. Nie 
trzeba poza tym nikomu mó­
wić o tym, jak wielce jest to 
ważny punkt strategiczny, nie 
tylko jeżeli chodzi o rejon 
Morza Śródziemnego, ale 
również i o cały obszar Środ­
kowego Wschodu.

Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, iż w czasie tych 
obrad raz jeszcze wyłoni się 
problem Gibraltaru. Twierdza 
ta, stojąca na straży cieśniny, 
łączącej Ocean Atlantycki z 
Morzem Śródziemnym, od 
dawna znajduje się we wła­
daniu Wielkiej Brytanii, co 
jest solą w óku Madrytu, któ­
ry za wszelką cenę stara się 
ją odzyskać, jak dotąd bez­
skutecznie. Domyślać się na­
leży, iż Hiszpania za cenę ze­
zwolenia na dalsze użytkowa­
nie przez Stany Zjednoczone 
baz na swym terytorium za­
żąda od nich poparcia w tej 
sprawie i wywarcia na Wiel­
ką Brytanię presji, by oddała 
jej Gibraltar.

Nie można też wykluczyć— 
wiele na to wskazuje — iż 
Madryt będzie chciał by Sta­
ny Zjednoczone rozciągnęły 
swą ochronę militarną nad 
Hiszpanią z odpowiednimi 
oczywiście gwarancjami. Czy 
w przypadku wysunięcia te­
go żądania doszłoby do poro­
zumienia — trudno powie­
dzieć. Nie byłoby to z całą 
pewnością łatwe, wiadomo 
jest bowiem powszechnie, iż 
obecna forma rządów w Hisz­
panii bynajmniej nie cieszy 
się ani sympatią, ani popar­
ciem Washingtona. Układ ta­
ki może być nawet zawarty, 
ale czy zostanie on zatwier­
dzony przez Kongres — to już 
zupełnie inna sprawa.

Tak samo wątpliwe jest po­
parcie przez Washington pre­
tensji Hiszpanii odnośnie Gi­
braltaru. Już raz Stany Zje­
dnoczone odmówiły tego ro­
dzaju interwencji wobec 
Wielkiej Brytanii.

W tym świetle dojście do 
jakiegoś porozumienia w 
sprawie baz amerykańskich 
na terytorium Hiszpanii nie 
przedstawia się jasno. Pomi­
mo, iż w zasadzie dla obu 
kontrahentów jest to ważne 
zagadnienie.

Można więc jednak mieć 
nadzieję, że do jakiegoś zada­
walającego rozwiązania jakoś 
dojdzie, (r.)

sługiwańe przez dorosłą, wy­
szkoloną obsługę kuchenną, 
magazynową, sanitarną, fi­
nansową, organizacyjną itp., 
bo “wakacje powinny służyć 
—utrzymuje druh naczelnik
— zdobywaniu nowych wra­
żeń, poszerzaniu wiedzy, ho­
ryzontów, a nie zawężaniu ich 
do garników”. “Lękam się — 
komentuje Kożniewski — że 
skargi naszej młodzieży na 
nudę panującą w drużynach 
harcerskich biorą się właśnie 
z tego, że “poszerzanie hory­
zontów” odbywa się na na­
szych obozach nie poprzez my­
cie garnków, ale poprzez wy­
kłady”.

“Głowimy się w szkołach 
nad najskuteczniejszym 
kształceniem młodzieży po­
przez prace manualne — kon­
tynuuje Kożniewski — bo­
wiem już dawno wiadomo, że 
w dobie wielkiego rozwoju 
maszynerii i automatyki 
wszelką zaradność manualną 
ma szczególnie wielkie znacze­
nie. A oto w najbardziej ma- 
sowej organizacji młodzieży 
pojawia się nie tylko prakty­
czna, ale teoretyczna rezygna­
cja z autentycznych walorów 
takich prac. Gdzież tu logika? 
(...) Nic należy zapominać, 
że dawny niewielki obóz har­
cerski był nie tylko formą wy­
chowania manualnego i pio­
nierskiego dla jego uczestni­
ków, ale formą wychowania 
organizacyjnego i obywatel­
skiego dla jego młodych in­
struktorów, którzy kierując 
swoimi nieco młodszymi ró­
wieśnikami uczyli się gospo­
darności finansowej, uczyli 
się manier kierowania ludźmi, 
uczyli się czegoś, co im się tak 
później w życiu codziennym w 
państwie przydało (...) Po­
zbawienie się takiego ważne­
go instrumentu wychowaw­
czego, jakim jest kierowanie 
obozem, drużyną, grupą, w 
stosunku do osiemnasto-, dzie­
więtnasto-, dwudziestolatków, 
jest chyba szalenie lekkomyśl­
ne”.

“Oddziaływać wychowaw­
czo — stwierdza Kożniewski
— to znaczy nie tylko kształ­
cić postawę polityczną mło­
dych, nie tylko organizować 
do prac społecznych, ale 
kształcić pewien zespół cech 
charakteru sprawiających,-<że 
za lat 10 czy 20 ten właśnie 
eksharcerz będzie społeczeń­
stwa przydatny bardziej a nie 
mniej”.

Niestety, jak wynika z 
przytoczonych danych, tysią- 
cosobowe zgrupowania zdają 
egzamin, ale nie we wszy­
stkich dziedzinach: “Wielu in­
struktorów urządza swe ro­
dziny na obozach, organizując 
sobie w ten sposób rodzinne 
“darmowe wczasy kosztem 
harcerzy”. Z polemiki z felie­
tonem Hamiltona ogłoszonej 
w “Motywach” można się do­
wiedzieć, że na obozach har­
cerskich przebywają ogromne 
ilości nie harcerzy, nie-człon- 
ków ZHP, i że byłoby znako­
micie, aby liczbę tych nie-har- 
cerzy zmniejszyć do ... 25 
procent.

Włączając się do dyskusji 
na temat: masowość czy eli­
tarność harcerstwa, Koźniew- 
ski napisał: “Można przyjąć 
zasadę, że dla pewnych celów 
natury politycznej czy pań­
stwowej ważne jest objęcie 
organizacją maksymalnie 
wielkiej masy młodzieży. Do­
brze! Ale wtedy należy się li­
czyć, iż siła kształtująca cechy 
charakteru u poszczególnych 
członków tej organizacji bę­
dzie dość niewielka. Będzie to 
może potężna organizacja, ale 
nie będzie to organizacja wy­
chowująca — organizacja sta­
wiająca przed swoimi człon­
kami wysokie wymagania 
ideowe, moralne, etyczne”.

JK
Tygodnik Powszechny

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.)
Pólrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3 mos.) 4.00
(bez soboty)

ny wolą “dogadać się” z nimi, by mieć wolną 
rękę w walce z Rosją.

Porozumienie z Chinami przetrwało wszy­
stkie próby. Bez niego Stany Zjednoczone 
nie mogły by wycofać się z Wietnamu bez 
przyznania się do klęski. Nacisk Pekinu na 
komunistów wietnamskich połączony z sil­
nym bombardowaniem okolic Hanoi przez 
amerykańskie lotnictwo, skłonił Wietnam 
Północny do ustępstw o jakich poprzednio 
nie chciał nawet słyszeć. Chiny bez entuzjaz­
mu odnoszą się do bloku komunistycznego za 
swą południową granicą podporządkowanego 
Moskwie.

Największe 
nym przynosi 
1973
tym eksport do Chin przedstawiał wartość 
$689 milionów, import z Chin tylko $64 mi­
liony. Jest to więc wymiana niezwykle ko­
rzystna dla Stanów Zjednoczonych, co szcze­
gólnie obecnie, wobec wielkiego deficytu 
płatniczego, posiada duże znaczenie. Wymia­
na handlowa w tym roku powinna przekro­
czyć wartość $1 biliona z zachowaniem ze­
szłorocznej proporcji 11:1 nadwyżki amery­
kańskiego eksportu nad importem z Chin.

Nowym czynnikiem w stosunkach z China­
mi jest ropa naftowa. Podobno Chiny posia­
dają zasoby ropy równe krajom arabskim. 
Większość ropy znajduje się w płytkich Wo­
dach przybrzeżnych. Technikę eksploatacji 
ropy naftowej z dna mórz posiadają dwa pań­
stwa: Stany Zjednoczone i Związek Sowiecki. 
Chiny nie mogą liczyć na pomoc Związku 
Sowieckiego. Pozostają więc Stany Zjedno­
czone jako jedyne źródło wiedzy technicznej 
i sprzętu do wydobywania ropy z dna ocea­
nów.

Wobec podniesienia cen ropy przez Ara­
bów o 400 procent, co spowodowało światowy 
kryzys, zainteresowanie ropą chińską jest b. 
duże. Może ona uratować świat przed katas­
trofą i zmusić Arabów do zmiany stanowis­
ka. Skończenie arabskiego monopolu na ropę 
byłoby zjawiskiem pożądanym i korzystnym 
dla świata.

Ponad korzyściami handlowymi góruje je­
dnak rola Chin w globalnej równowadze sił. 
Spełniają one zadanie zapory w Azji przed 
imperialistycznymi planami Moskwy. Zagro­
żenie ze strony Chin zmusza Związek Sowie­
cki także do stosowania łagodniejszego kursu 
w Europie i na innych odcinkach konfronta­
cji ze Stanami Zjednoczonymi. Bilans poro­
zumienia z Chinami jest więc korzystny dla 
obydwu stron.

KRAJÓW:
Tylko

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3 mos.)

zapewne fakt, że Wańkowicz 
był obywatelem amerykań­
skim, skłoniły komunistyczne 
władze do skrócenia mu, 
aktem amnestii, wymierzonej 
przez sąd kary do połowy.

W rzeczywistości zwolnio­
no go warunkowo po mie- 
siąco, ale zakazano mu o- 
paszczania Warszawy i zabro­
nić no publiko canta Jakich- 
ko’wiek dzieł. Poprzednio juz 
zresztą, gdy nadpisał on —- 
jako jeden z 54 polskich pisa­
rzy j intelektualistów - o- 
twarty list protestujący prze­
ciw cenzurze w Polsce, pań­
stwowe instytucje wydawnicze 
odrzuciły kilka dzieł tego “zna­
komitego pisarza, mistrza sło­
wa polskiego, autora wielu 
niezapomnianych książek”

O takich niemiłych szczegó­
łach nie chciał zapewne przy­
pominać na pogrzebie “mini­
ster kultury i sztuki Józef 
Tejchma czy członek Rady 
Państwa Wincenty Krasko — 
a pominąć je zatem oczywi­
ście musiał milczeniem biule­
tyn Krajowej Agencji Infor­
macyjnej.

Jednym słowem “rehabili­
tacja" Ale chyba nie oznacza 
to, by komunistyczne władze

■ ogłosiły obecnie odrzucone po­
przednio prez instytucje wy- 

! (ławnicze dzieła Wańkowicza 
cz. też, podpisany przez niego 
list nroiv-tujary przeciw cen-

pozostaje w mocy, rb-.i.-by nie 
ktoizy szczególnie zaufani, 
dziennikarze czy publicyści u- 
zyskali piztwilej—czy raczej 
obowiązek — “samocenzury”, 
który wykonu ją gorliwie i niż 
dotychczasowi ich urzędowi 
nadzorcy’

DO INNYCH
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

W kioskach (Newg-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

Sprawami wychowania so­
cjalistycznego prasa polska 
zajmuje się intensywnie od lat 
trzydziestu. Wartościom, ja­
kie należałoby w wychowaniu 
lansować, prasa poświęca 
mniej uwagi, o ile w ogóle u- 
waża za stosowne schodzić do 
aż tak szczegółowego konkre­
tu. Toteż z przyjemnością czy­
ta się w NASZYM KLUBIE 
(8), który jest miesięczni­
kiem ZSMW i raczej rzadko 
wpada w ręce, że wśród war­
tości, które zasługują na upo­
wszechnienie, winny się zna­
leźć przede wszystkim te od 
dawna oczywiste: poczucie 
odpowiedzialności za słowa i 
czyny, odwaga cywilna, którą 
dziś zwykliśmy nazywać non- 
konformizmem, duże wyma­
gania wobec siebie i tych 
“mocnych” oraz wpływowych, 
a tolerancja i życzliwość wo­
bec tych “słabych”, co w po­
tocznym niegdyś, a zapomnia­
nym dziś języku, zwykło się 
nazywać zwyczajną ludzką 
dobrocią.

Władysław Bartoszewski, 
bo to on rozmawia z przedsta­
wicielką redakcji pisma, nie 
twierdzi, że dawna młodzież, 
młodzież lat okupacji, była 
szlachetna, ofiarna i bohater­
ska, a dzisiejszej — cechy te 
są obce. Twierdzi, natomiast, 
że młodzież nie lubi ostentacji 
i że chce szukać własnych kry­
teriów oceny różnych zjawisk 
dziejących się i dziś,, i w prze­
szłości. I choć na Zachodzie 
wypowiada się opinie, że za­
interesowanie historią spada, 
to u nas to zainteresowanie 
problematyką rodowodu 
współczesnego Polaka jest, 
owszem bardzo silne. “Mło­
dzież dzisiejsza, jak zresztą i 
młodzież dawnych pokoleń — 
powiada Bartoszewski — nie 
lubi schematów ani uprosz­
czeń, jest bardzo wyczulona 
na każde mijanie się z praw­
dą, stąd też największym za­
ufaniem darzy rzetelną lite­
raturę i takich pisarzy czy pe­
dagogów, którzy potrafią do 
niej właściwie przemówić”. 
Rozmowa w NASZYM KLU­
BIE nosi tytuł “Walka o oca­
lenie naszego świata”.

„ Natomiast artykuł wstępny 
Kazimierza Koźniewskiego, 
który warto tu przytoczyć z 
POLITYKI (38) zatytułowa­
ny jest “Nie ma zgody, druhu 
naczelniku”. . . i stanowi po­
lemikę z drukowanymi w “ży­
ciu Warszawy” opiniami no­
wego naczelnika ZHP, harc­
mistrza Polski Ludowej — 
Jerzego Wojciechowskiego. 
Ktoś z okazji filmowego “Po­
topu” napisał, że Jan Skrzetu- 
ski, ten święty z husarskimi 
skrzydłami, jest nudny w swej 
cnotliwości, jak przedwojenny 
harcerz, ale jakże by nam się 
przydało i sto tysięcy cnotli­
wych, przedwojennych har­
cerzy — powiedział ten ktoś. 
“A dlaczego by się nam oni 
przydali?” — pyta Kożniew­
ski. “Zapytajcie o to—powia­
da — przełożonych najrozma­
itszych zakładów produkcyj­
nych oraz innych biur i instu- 
tucji: już przed ładnymi laty 
zauważono, iż ci przedwojen­
ni cnotliwi harcerze wyróż- 

i niają się rzetelnym stosun- 
kiem do wvknnvwnnpi nrnrv

NOWY DZIENNIK—Wła­
dze warszawskie oddały wy­
jątkowy hołd zmarłemu 10 
września Melchiorowi Wań­
kowiczowi, o którym biuletyn 
Krajowej Agencji Informa­
cyjnej pisze, że był to “zna­
komity pisarz, mistrz słowa 
polskiego, autor wielu nieza­
pomnianych książek, którego 
twórczość towarzyszyła i wy­
rażała losy narodu polskiego, 
uczestnik dwóch wojen świa­
towych, odznaczony trzykrot­
nie Krzyżem Walecznych”, z. 
dodatkiem, że “w zmarłym li­
teratura współczesna traci 
jednego z nestorów, twórcę i 
teoretyka reportażu, świetne­
go znawcę polszczyzny, trosz­
czącego się o jej piękno, czło­
wieka o gorącym sercu i sze­
rokich poglądacn, zawsze nie­
ugiętego w walce o polskość”.

Na takie słowa pochwały 
mógł się bezpiecznie zdobyć 
koresp'’ dent agencji, ponie­
waż, )<ik się okazuje, na po­
grzebie Wańkowicza obecni 
byli m.in. “wiceprezes Rady 
Min'strów, minister Kuitury 
i Sztuki Józef Tejchma i czło­
nek Rady Pań-twa Wincenty 
Kraśkoa “mogiłę pokryły 
kwiaty i wieńce, m.in. od Mi-j 
nistra Kultury i Sztuki”

Przy tej oficjalnej aproba­
cie dyskretnie pominięte cał­
kowitym milczeniem, że ton 
sani wychwalany po zgonie 
—pod niebiosa Melchior Wań­
kowie/. oskarżony z.ostał w ro­
ku 1961 c. “zniesławienie” ko­
munistycznego rządu W Pol­
sce i skazany na trzy lata wię­
zienia. Na jego proces nie do­
puszczono dziennikarzy za­
chodnich. Wzniecony jednaK 
wokół lej sprawy rozgłos oraz

TO i OWO
— Robimy sobie przyjaciół, robimy sobie 

wrogów. Ale sąsiada to Bóg nam daje. (G. K. 
Chesterton)

— Sztuka nie jest żadną potęgą; co naj­
wyżej bywa pocieszeniem. (Tomasz Mann)

— Zarówno optymiści, jak i pesymyści. 
przysługuj;) się społeczeństwu. Optymista na 
przykład, wynalazł aeroplan. Pesymista — 
spadochron. (Bernard Shaw).

— To piękna rzecz być uczciwym, ale 
ważne jest także, aby mieć słuszność. — 
(Winston Churchill).

— Kobiety są jak brzoskwinie. Najpięk­
niejsze nie zawsze są najlepsze. — (Adolph 
Richard). stan. bal.
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Pólrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nic zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Jesteśmy wciąż jeszcze w 

Roku Jubileuszowym —
Celem — wszystkich poczy­

nań związanych z tą miłą, a 
nawet dumną datą 25-lecia 
pracy, która pozwala nam 
stwierdzić, że nie zmarnowa­
liśmy tych lat, że swą pracą 
pełną zaparcia zdobyliśmy 
“obywatelstwo” wśród organi­
zacji społecznych, zaufanie 
Społeczeństwa i Rodziców — 
nie jest tylko wracanie do 
przeszłości, chwalenie się do­
robkiem (choć mówiąc szcze­
rze, za mało pokazaliśmy do­
tąd naszej młodzieży, Rodzi­
com i Społeczeństwu co osiąg­
nęliśmy, co zrobiliśmy w tym 
czasie — przydałaby się bar­
dzo wystawa obrazująca bo­
gatą przeszłość . . . ), ale w 
oparciu o przeszłość i teraź­
niejszość przystąpić do pracy 
z takim samym jasnym celem 
i planem, jak to było przed 
ćwierćwieczem.

Wtedy chodziło o zaszcze­
pianie i rozwinięcie naszej 
pracy na nowym terenie i w 
nowych zupełnie warunkach. 
Chodziło o pokazanie naszej 
młodzieży urodziwej ścieżki 
harcerskiej, którą można iść i 
tu-tak samo radośnie i z po­
żytkiem — jak niegdyś w 
Polsce.

Zależało nam, by młodzież, 
która zgłasza się do nas, znala­
zła tu radość i okazję do do­
skonalenia się, do lepszego 
przygotowania się do życia w 
warunkach diametralnie nie 
nie raz różnych od tych, w 
których żyli i pracowali jej 
rodzice.

Chodziło nam, by tę mło­
dzież związać na zawsze z 
polskością, mimo że miała żyć 
w Ameryce jako swej nowej 
ojczyźnie.

Odpowiedź, czy udało się 
nam i w jakim stopniu osoąg- 
nąć nasze zamierzenia, mogą 
dać dwa spotkania — plano­
wane w najbliższym czasie 
— tych, którzy rozpoczynali 
tu pracę i wszystkich tych, 
którzy w niej w tym czasie 
uczestniczyli.

Gdy ukaże się ta Kronika— 
jedno spotkanie będzie już za 
nami. To spotkanie harcerek i 
harcerzy należących do pierw­
szych Drużyn w latach 1949- 
1955. Jak mi wiadomo, około 
setki zgłosiło swój udział. Na- 
pewno będą to niezapomniane 
chwile, pełne wspomnień 
młodości i dawnej — na nowo 
odżyłej — serdecznej przyjaź­
ni.

Spotkanie to będzie odpo­
wiedzią, czy Harcerstwo zwią­
zało nas — mimo rozprosze­
nia — t r w ał y m i więzami 
wspólnych ideałów, celów i 
stylu życia.

Drugie — to planowane na 
grudzień — spotkanie wszyst­
kich starszych harcerek i har­
cerzy, którzy przeszli przez 
21-szy Krąg Starsizoharcerski 
im. Śt. Sedlaczka “Orłów Kre­
sowych” — w ciągu 25 lat od 
powstania Kręgu.

Inicjatorzy i tego drugiego 
spotkania podobne stawiają 
cele.

Obie inicjatywy zasługują 
na uznanie, obie uzupełnią i 
wzbogacą Kronikę Roku Jubi­
leuszowego i napewno staną 
się bodźcem i zachętą do dal­
szej owocnej pracy harcer­
skiej w następnym 25-leciu.

Stoją przed nami nowe za­
dania, musimy zbudować 
trwałe podstawy dla dalszej 
pracy — więc każda przyjaz­
na dłoń, każdy serdeczny 
druh będzie wielką pomocą 
w drodze do celu.

Zanim będziemy szukać no­
wych przyjaciół — odśwież­
my dawne przyjaźnie, odszu­
kajmy dawnych wypróbowa­
nych przyjaciół.
Zapowiedź Imprez:

Dla lepszego planowania 
imprez już dzisiaj podajemy

datę Wystawy Grup Etnicz­
nych na Navy Pier: 2 i 3 listo­
pada. W imprezie tej Harcer­
stwo Chicagoskie bierze czyn­
ny udział. W kalendarzyku 
pracy jednostek należy konie­
cznie datę tę uwzględnić.

Dzień Polski w Muzeum 
Przemysłu i Wiedzy odbędzie 
się 22 grudnia — niedziela.

Do tych imprez winna do­
łączyć każda jednostka Hufca 
Harcerz yi Harcerek, — oraz 
Krąg Starszoharcerski.
BYLI I INNI (dokończenie)

Jakiś zacięty hitlerowiec 
zauważył, że Schimek nić 
strzela w kierunku domostw 
a w powietrze, doniósł o tym 
swemu dowódcy, który już 
pod ścianą kościółka zgroma­
dził 40 kobiet, starców i dzie­
ci. Do plutonu, który miał ich 
rozstrzelać przydzielono 
Schimka. Ten odmawia bra­
nia udziału w egzekucji tło- 
macząc się niezgodnością roz­
kazu z przepisami konwencji 
genewskiej. Oficer SS pobił 
Schimka. W biciu brali udział 
dwaj podoficerowie — hitle­
rowscy. — Zbitego Schimka 
wrzucono do mokrej piwnicy. 
Po dwu dniach wyciągnięty 
zostaje postawiony przez dy­
lematem: albo weźmie udział 
w egzekucji 14 osób (8 kobiet 
i 6 dzieci) krewnych polskich 
‘bandytów” albo zostanie po­
stawiony przed sądem polo- 
wym. Schimek wybrał to dru­
gie.

Sąd złożony z oficerów był 
podzielony, a nie mogąc wy­
dać zgodnej opinii wyroku — 
sprawę przekazał do Hitlera 
jako naczelnego wodza.

Odpowiedź brzmiała: “roz­
strzelać jak psa pod płotem 
i zakopać w rowie”. 11 listo­
pada 1944 r. wyrok wykonano.

Po dwu tygodniach nowy 
dowódca Wehrmachtu — sam 
Austryjak — kazał zwłoki 
wykopać i pochować na cmen­
tarzu w Machowej. Do dziś na 
grobie widnieje naipis: Otto 
Schimek ur. 5. V. 24 — stra­
cony przez Wehrmacht w ro­
ku 1944 za odmowę strzelania 
do bezbronnej ludności pol­
skiej'*.

Fragment z listu pożegnal­
nego do rodziców:

“Za trzy godziny odejdę w 
lepszy świat. Nie płaczcie. Idę 
szczęśliwy w radośnie podnio­
słym nastroju. Jak pięknie 
jest umierać ze świadomością, 
że sumienie i ręce mam czy­
ste. Nic nie tracę, bo duszy we 
mnie nie zabili i zabić nie mo­
gą. Będę się modlił tam za 
wais i wszystkich bliźnich . ... 
i za nich. Gdybyście kiedyś 
przybyli na mój grób to o je­
dno tylko proszę — o jedną 
skromną naszą szarotkę. (Sza­
rotka jest kwiatem narodo­
wym Austrii)

Bądź gotów - miłujący Was 
wasz Otto”.

Z niemieckich katolickich 
pism młodzieżowych tłorna- 
czył hm. Marian Widomski.

Przyjęcie i Zabawa 
75-Lecia Klubu Pań 

Św. Anny
Klub Pań im. Św. Anny w 

parafii Św. Franciszka z Assy- 
żu, 932 N. Kostneir Ave. w 
Ch icago urządza przyjęcie po­
łączone z zabawą taneczną z 
okazji 75-let.niioj rocznlicy swe­
go istnienia, w niedzielę, dnia 
13go października, o godzinie 
4:30 po południu, w odnowio­
nym Harmony House, przy 
Kostner ave. i Thomas ulicy. 
Grać będzie zespół Paragons. 
Bilet wstępu wraz z posiłkiem 
wynosi $12,50 od osoby. Bilety 
zamawiać można i nabywać 
w Stella’s Dry Goods, pnr. 
4254 W. Division ulica.

Emily Lucnik, przewodni­
cząca reklamy, tel. 227-7110.

LUBLIN zmienia oblicze. Rozrasta się, nabierając 
kształtów wielkomiejskich. 1’owstają nowe dzielnice na 
podmiejskich terenach, gdzie jeszcze kilka lat (emu upra­
wiano zboże lub kartofle.

I Kronika Marianowa
Już w niedzielę, 13 października 

odbędzie się Diamentowy Jubile­
usz Parafii Marianowskiej, czyli 
751ccic założenia. Uroczysta msza 
św. koncelebrowana o 4 po połu­
dniu będzie odprawiona. Głównym 
koncelebrantem będzie ks. biskup 
Alfred Abramowićz D.D., sufra- 
gan Archidiecezji Chicagoskiej, 
przy współudziale wychowanków 
parafii Marianowa. Funkcje mi­
strza ceremonii sprawować będzie 
ks. Jan Rolek z Kurii Matrymo­
nialnej Diecezji i ks. Edward Ja­
nas, C.R., miejscowy wikary. Ks. 
proboszcz Edwin Karłowicz, C.R. 
zaprosił sporo księży i sióstr za­
konnych do udziału w Jubileuszu. 
Wszyscy parafianie Marianowa 
proszeni sa o udział w mszy św.

Chór paafialny św. Cecylii pod 
dyrekcja organisty Józefa Shmitt. 
śpiewać będzie mszę św. łacińską 
przy akompaniamencie symfonicz­
nej orkiestry.

Po mszy św. przyjęcie na sali 
parafialnej dla księży i sióstr za­
konnych. Głównym mówcą pod­
czas kolacji będzie wychowanek 
parafii Marianowskiej mec. Alojzy 
Mazewski, prezes Związku Naro­
dowego Polskiego w Ameryce.

Uprasza się szanownych para­
fian przy Wood, Cortland i Her­
mitage ul. aby wynieśli sztandary 
polskie i amerykańskie w przy­
szłą niedzielę.

Wszyscy parafianie i wierni 
proszeni są o przystąpienie do Ko­
munii św. podczas mszy św. jubi­
leuszowej. Procesja wyruszy parę 
minut przód 4-lą godziną główną 
ulicą z plebanii przy Wood do 
Cortland, po czym po Hermitage 
do głównego wejścia kościoła.

Wszystkie Towarzystwa ze 
sztandarami wezmą udział w pro­
cesji. Dzieci szkolne, ministranci i 

duchowieństwo.
Imieniny

Ks. proboszcz Edwin Karłowicz, 
C.R. odprawi mszę św. w przyszłą 
sobotę o 8 rano a ks. Edward Ja­
nas w przyszłą niedzielę w kaplicy 
księży na plebanii z okazji ich 
imienin. Konfratrzy i parafianie 
składać będą im życzenia: “Ad 
multos annos”!

Dzień Wolny Od Szkoły

Za tydzień w poniedziałek, 14 
października, przypada rocznica 
odkrycia prZcz Krzysztofa Kolum­
ba (Christopher Columbus). Dzie­
ci szkoły Marianowskiej będą mia­
ły dzień wolny od nauki.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniósł się do wiecz­
ności śp. Stanisław Janowski. Po­
grzeb odbył się w ubiegłą sobotę, 
5 października z kościoła Maria- 
nowskiego.

Echa Srebrnego Jubileuszu
I*p. Priebe

Pp. Gerald i Teresa Priebe, dłu­
goletni parafianie Marianowa ob­
chodzili uroczystość srebrnego ju­
bileuszu małżeństwa. Upamiętnili 
tę uroczystość mszą św. dziękczyn­
ną i odnowieniem ślubów małżeń­
skich. Mszę św. odprawił ks. pro­
boszcz Edwin Karłowicz, C.R. Po 
mszy św. odbyło się przyjęcie dla 
gości zaproszonych w Cardinal 
House przy 511 W. Belmont i La­
ramie ul., w którym przeszło 180 
ludzi brało udział. Inwokację wy­
głosił ks. prowincjał Edmund 
Raczka, C.R. a krótką mowę z ży­
czeniami wygłosił ks. proboszcz 
Edwin Karłowicz, C.R. Poza tym 
krótkie życzenia składali: matka 
jubilata Zofia Priebe, Diane (Prie­
be) i Allan Shookman, córka ju­
bilatów; Craig i Brian Priebe, sy­
nowie jubilatów; poza tym bracia 
i siostry jubilatki Teresy Priebe: 
Michal i Jean (Piotrowski) Tep­
per, Tadeusz i Katarzyna Piotrow­
scy z Jadwigowa, Estelle Piotrow­
ska, Władysław i Jeanette Pio­
trowscy. Mistrzem toastów był Jan 
Krak. Brali udział w przyjęciu 
księża Leonard Prusiński, C.R., 
Marian Kaleth.C.R. i Edward Ja­
nas, C.R.
Pierwsza Komunia Św.

W ostatnią niedzielę miesiąca, 
27 października na mszy św., o 
8:30 rano dzieci ze szkoły Maria­
nowskiej i ze szkól publicznych, 
czyli bezwyznaniowych przystąpi­
ły do pierwszej Komunii św.

“Smoker” i Loteria

Bractwo Mężczyzn Różańca św., 
którego przełożonym jest Franci­
szek Kloc urządza “Smoker” i lo­
terię czyli Losowanie pięknych 
nagród w niedzielę, 3 listopada, w 
sali zwykłych posiedzeń pod koś­
ciołem.

Tow. Najśw. Imienia Jezusa

lek, 14 października w sali zwyk­
łych posiedzeń.

Patronaty i Memoriały

Kto chce mieć imię i nazwisko 
umieszczone w Księdze Jubileu­
szowej powinien złożyć memoriał 
lub patronat ku czci zmarłych ro­
dziców lub członków rodziny. 
Czas leci i już za 3 tygodnie ksią­
żka jubileuszowa pójdzie do dru­
ku. Będzie również nazwisko za­
mieszczone na tablicy pamiątko­
wej i w kruohcic kościoła.

Rezerwacje Na Bankiet

Bankiet jubileuszowy parafii dla 
parafian i przyjaciół odbędzie się 
w obu salach bankietowych Tade­
usza Przybyło "White Eagle Ban­
quet Halls” w Niles, Ill., naprze­
ciwko głównej bramy cmentarza 
św. Wojciecha. Autobusy odwozić 
będą parafian i gości z przed po­
dwórza szkolnego tegoż dnia i 
przywozić z powrotem. Dwie or­
kiestry Joe Pat TV and Radio Or­
chestra i Steve Adamczyk przy­
grywać będą do tańca w obu sa­
lach. Tylko pozostało 150 biletów 
na bankiet. Kto chce zapewnić so­
bie bilety niech pospieszy w tym 
tygodniu. Pomieszczenie jest tylko 
na tysiąc ludzi.

Uroczystość Przez Cały 
Tydzień Jubileuszu

Każdego poranka począwszy od 
poniedziałku, 14 października do 
soboty. 19 października, odprawio­
na będzie msza św. przez jednego 
z wychowanków parafii z okazji 
Diamentowego Jubileuszu parafii. 
Parafianie proszeni są o liczny 
udział w mszy św. każdego poran­
ka o godzinie 9ej.

Na Ślubnym Kobiercu

W przyszłą sobotę, na mszy św. 
o 3;30 po południu połączeni zosta­
ną węzłem małżeńskim Marian 
Jurczak i Władysława Bagińska.

Miesiąc Różańcowy

W poniedziałki i w soboty po 
mszy św. o 8ej i w niedziele o 2:30 
po poł. — Różaniec, Litania i mod­
litwa do św. Józefa. We wtorki, 
środy, czwartki i piątki po mszy 
św. o 8 rano — różaniec odmówio­
ny będzie po angielsku. W inne 
dni — po polsku. Módlmy się na 
różańcu wspólnie lub prywatnie. 
“Rodzina która modli się wspólnie, 
żyje wspólnie.
Gość z Rzymu

Ks. Arthur Adamski, C.R. pro­
kurator generalny Zgromadzenia 
Ojców Zmartwychwstańców przy 
Domu Maoierzystym w Rzymie, 
(reprezentować będzie Zgromadze­
nie i o. Józefa Obuchowskiogo, CR 
generała Zgromadzenia na dia­
mentowym jubileuszu parafii Ma­
rianowskiej. Marianowo gościć bę­
dzie staropolskim zwyczajem 
"Czym chata bogata, tym rada, 
gość w dom Bóg w dom”.

Los 
Walentyna 

Moroza
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

dzimierza Długosza, Tani 
Wbwk, Marijki Proskorenko, 
Romana Pendziuka i Stefana 
Welgasza — pod pomnikiem 
wielkiego poety ukraińskiego 
i malarza Tarasa Szewczenki 
na placu Legislatury — roz­
poczęło protestacyjny strajk 
głodowy.

Poparła ich inna grupa stu­
dentów ukraińskich w Otta­
wie, która w dniu 19 lipca b.r. 
przystąpiła do podobnego 
strajku głodowego na stop­
niach ambasady sowieckiej w 
stolicy Kanady.

W Washingtonie powstał 
Społeczny Komitet Uwolnie­
nia Walentego Moroza, a chi- 
cagoski biskup ukraińskiego 
kościoła katolickiego, ks. Ja­
rosław Gabro, zwrócił się bez­
pośrednio do Stolicy Apostol­
skiej z apelem o podjęcie ak­
cji w sprawie uwolnienia mę­
czennika reżymu sowieckiego, 
Walentego Moroza.

Z informacji uzyskanych 
przez korespondentów pism 
zachodnich i amerykańskich 
akredytowanych w Moskwie 
wynika, że Walenty Moroz je­
szcze żyje i kontynuuje swój 
strajk, mimo interwencji 
władz więziennych. Wiado­
mość tą podała żona profesora 
Moroza, która wstrzymała się 
od dalszych komentarzy na 
ten temat. . . .

J. M.

Starszy Oddział Towarzystwa 
I Najśw. Imienia Jezus, którego pre­
zesem jest Daniel Bartnicki Sr. 

i zapowiada śniadanie z. placków i 
kiełbasek na sali parafialnej pod 

{ szkolą w niedzielę, 10 listopada. 
Dochód na parafię. 15 grudnia bę- 

i dzie odnowienie duchowe czyli 
Dzień Rekolekeji dla członków i 

i mężczyzn parafii. Konferencje 
i glosie będzie misjonarz ojciec rc 
i demptorysta z Villa Redeemer w 
] Glenview, 1)1.
| Następne posiedzenie członków 
Towarzystwa będzie w poniedzia-

Z Zaświatów
Tucson, Arizona. (GP) — 

■ Grupa ludzi, którzy twierdzą, 
źe naszą Ziemię odwiedzają 
istoty z innych światów, mó­
wi iź nie będzie to przyjmo­
wane z pobłażliwym uśmie­
chem. jako wymysł ich wyo­
braźni. Podobno władze USA 
mają wystarczającą ilość do­
wodów na to i w najbliższych 
sześciu miesiącach oświadczą 

j publicznie, źe wizyty istot z 
i zaświatów są rzeczą realną.

MM

Muzeum Hirshhorma
Washington (UPI). Przed 

[ kilku dniami nastąpiło ofi- 
i cjalne otwarcie nowego mu- 
| zeum w Washingtonie im. 
Joseph Hirshhorma,. zbudo­
wanego kosztem 16 milionów. 
Muzeum posiada zbiory sztu­
ki modernistycznej Hirshhor­
ma, których wartość oblicza­
na jest na sumę przeszło stu 
milionów dolarów, a które zo- 

j stały ofiarowane w darze na­
rodowi amerykańskiemu. La­
dy Bird Johnson, wdowa po 
zmarłym prezydencie Lyndon 
B. Johnson, wzięła udział w 
uroczystościach dedykacyj­
nych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

DZIAŁ
KOBIET

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECK1

Mycie i Konserwowanie Naczyń

od

pp.

c h o ć b y ! harmonijną plamę kolorysty-!

lerzach, salaterkach czy pół-1

sprzętu. Pamiętaj- 
o odpowiednim dla 
tworzywa sposobie

EFEKTOWNA piżama z nowego materiału, podobnego 
do jedwabnej satyny. Model Carole Stein dla Christian 
Dior’a.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOWIE

Po­
trawa podana byle jak nie za­
chęci nikogo do jedzenia.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“KAWALKADA”
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

Chemia stanęła na wysoko­
ści zadania, produkując dobre 
i wydajne płyny detergento­
we, które dodane w niewiel­
kiej ilości do wody, łatwo się 
pienią, przyjemnie pachną, a 
dzięki właściwościom emulgo­
wania tłuszczu, ułatwiają my­
cie naczyń, a także niszczą 
szkodliwe bakterie. Po umy­
ciu trzeba naczynia dokładnie 
spłukać w czystej wodzie, by 
nie zostały resztki detergentu.

Detergenty takie nadają się 
do mycia zastawy stołowej, 
naczyń kuchennych, sztućców, 
drobnego 
my tylko 
każdego 
mycia.

Mycie i płukanie szkła po­
winno się odbywać w wodzie 
o jednakowej temperaturze 
(około 45 stopni), ponieważ 
duże różnice temperatur mo­
gą spowodować pękanie na­
czyń szklanych.

Do mycia kryształów naj­
lepszy jest specialny płyn. 
Szlifowaną powierzchnię kry­
ształu nalepiej myje się 
szczotką, która wchodzi w za­
głębienia i usuwa z nich brud. 
Po opłukaniu i osączeniu, kry­
ształy należy wytrzeć do su­
cha czystą ściereczką.

Porcelana jest odporna na 
wysoką temperaturę i na róż­
nice temperatur, można więc 
myć ją w bardzo gorącej wo­
dzie, a nawet parzyć wrząt­
kiem. Do szorowania miejsc 
bardziej zabrudzonych (np. 
ciemny osad z herbaty na fili- 
żańkach) najlepiej użyć spe­
cjalnego proszku, który za­
wiera łagodny środek ścierny. 
Usuwa on przylegający do na­
czynia osad, nie ścierając po­
krywającej je glazury.

Naczynia z fajansu i ka­
mionki myjemy tak jak porce­
lanę, w gorącej wodzie z de­
tergentem i płuczemy w wo­
dzie o zbliżonej temperaturze. 
Nie trzeba ich parzyć, gdyż w 
wrzątku pęka na fajansie gla-

‘GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

jąee barwą oraz choćby] 
skromna dekoracja stołu, na] 
pewno pobudzą apetyt. Zrea-j 
lizowanie tego nie będzie wici- i 
kim wysiłkiem, jeśli wykaże- j 
my odrobinę dobrej woli i sta­
ranności. Posilkj spożyte w 
takich warunkach nie tylko 
będą lepiej przyswajane przez i

POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie

12 w poł. do 12:30 po poł. 
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierwonik i Zarządca

“KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz

Kierownik
BRONISLAW IELINSK1

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1300 KC
Codzicnie 

'1:15-10:00 rano
GODZINA 

V11£DZYNARODOWA’ 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz 
od 7:00 do 7:30 wiecz.

Godz. OO Salwatorianów 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

czerwonej kapusty, tworzy |

zura i tworzy się drobna sia- ] 
teczka, w której zagłębienia ] 
przenikają brud i obce zapa­
chy. Glazurę niszczą także 
proszki do prania i soda. Nie 
powinno się stosować tych 
środków do mycia naczyń ce­
ramicznych.

Sztućce stołowe i noże ku­
chenne myje się w ciepłej 
wodzie z detergentem. Niepo- 
winno się ich parzyć wrząt­
kiem, gdyż tępią się od tego ] 
ostrza noży i niszczą niemeta­
lowe trzonki. Do czyszczenia 
zabrudzeń stosuje się odpo­
wiednie płyny. Sztućce plate­
rowane (posrebrzane lub po­
złacane) trzeba przechowy­
wać w specjalnych opakowa­
niach lub w szufladzie wyło­
żonej filcem lub flanelą, żeby 
się nie porysowały. Nie wolno 
zostawiać ich w potrawach 
czy wilgoci, gdyż plater od te­
go ciemnieje.

Sprzęt drewniany (łyżki, 
walki, deski) myje się w cie­
płej wodzie z dodatkiem tych 
samych deterzentów. Jeżeli 
sprzęt wymaga wyszorowania 
(jak np. deska po ubijaniu 
mięsa), używamy do tego celu | 
płynu i wyszorowane przed-1 
mioty spłukujemy ciepłą wodą 
(nie wrzątkiem!). Przedmio­
tów drewnianych nie powinno 
się długo moczyć w wodzie, bo 
wchłaniają ją i pęcznieją; ani 
szorować ostrym proszkiem, 
ponieważ ich powierzchnia 
staje się szorstka i łatwiej się | 
potem brudzi. Po umyciu i I 
spłukaniu należy je wysuszyć 
i chować do szafki lub szu­
flady.

Przy zmywaniu naczyń 
emaliowanych p o s ługujemy 
się zmywakiem lub szczotką, | 
a jeżeli potrawy przywarły do! 
garnka — zmywakiem nylo-. 
nowym. Ciemne plamy z garn-1 
ków emalowanych usuwamy 
za pomocą proszków. Pociem­
niałe naczynia aluminiowe 
czyści się najskuteczniej wa- j 
tą metalową nasyconą środ­
kami myjącymi.

Nie tylko “od święta” stół rżące barwną plamę na tle 
jadalny powinien być starań-1 bieli czy błękitu czystego,! 
nie i estetycznie przygotowa- lśniącego talerza wywoła na- 
ny. Przecież wygląd potraw] strój optymizmu i zachęci do 
ora* sposób ich podania ma jedzenia. Inaczej też będzie! 
bezpośredni wpływ na pra- się jadło rosół z makaronem i 
widłowe przyswojenie skład- wzbogacony i . . . ozdobiony! 
ników pokarmowych. Dlatego łyżką posiekanej zielonej pie- 
specjaliści od prawidłowego truszki. Marchewka dodana | 
żywienia nieugięcie zalecają, do kotleta siekanego świet- 
aby spożywanie posiłków od- nie kontrastuje z żywą ziele- 
bywało się na tle przyjemnego nią sałaty obok bieli puree 

po- ziemniaczanego. Łyżka szpi- 
sprzątnym pomieszczeniu, na naku obok porcji surówki zj 
estetycznie nakrtym stole.

Cżysta serweta, ( ' '
skromny kwiatek kontrastu- czną. Zwykła jarzynowa sa- j 
jacy barwą z kolorem zasta- łatka przyozodobiona staran- 
wy, pobudzają apetyt i spra-jnie zielonymi listkami sałaty, [ 
wiają, że żołądek konsumen- czy porów, kawałkiem papryki 
tów już przed rozpoczęciem I czy pomidora będzie wyglą-1 
posiłku nastawia się na wy-] dała apetyczniej i ładniej.] 
dzielanie soku żołądkowego, ] Najsmaczniejsza nawet 
niezbędnego do strawienia 1t1 ’ ’
przygotowanych potraw.

Apetyt powstaje w wyniku Estetycznie zaś ułożone na ta- 
działania całego szeregu czyn- ’ 
ników na system nerwowy1 miskach potrawy kontrastu 
człowieka. Najważniejsze z 
nich to sposób podania, barwa, 
zapach i smak pożywienia. 
Kontrast barw posiłku jest 
związany z dobrem potraw. I 
tak np. obiad charakteryzują­
cy się przewagą produktów 
mącznychi mięsnych, bez do­
datku warzyw i owoców bę­
dzie miał najczęściej niezachę- organizm, co wyjdzie nam na 
cającz barwę biało-szarawo- zdrowie, lecz także staną się 
brunatną. Podczas gdy danie dla całej rodziny przyjemną 

Ł> składzie prawidłowym two- chwilą wspólnie spędzoną. ZZ

otoczenia, w czystym,



Ford Dąży Do Zahamowania Inflacji

F.

wczoraj zebraniu 
programu ekono-

Według obliczeń kompanii, 
jak powiedział Stava rachu­
nek przeciętnego konsumenta 
wynosi obecnie około $18 mie­
sięcznie, za zużycie 500 kilo­
wa to-godzin.

się: 
B.

który uprzednio 
o

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

28 festiwal beethovenowski 
w Bonn rozpoczął się wyko­
naniem Pasji w/g św. Łuka­
sza, Krzysztofa Pendereckie­
go. W drugim dniu festiwalu 
wykonany został kolejny u- 
twór polskiego kompozytora 
-r- Jutrznia.

Podkreślić trzeba, że po 
raz pierwszy w historii bee- 
thovenowskich festiwali w je­
go rodzinnym mieście rozpo­
czął się on wykonaniem innej 
niż beethovenofwska kompo­
zycji. Zazwyczaj Festiwal in­
augurowano IX Symfonią.

Utwory Pendereckiego wy­
konała orkiestra Beethoven- 
halle, chóry dorosłych i chło­
pięcy Filharmonii Krakow­
skiej pod dyrekcją Jerzego

Katlewicza z udziałem pol­
skich solistów: Stefanii Woy- 
towicz — sopran, Andrzeja 
Hiolskiego — baryton, Leo­
narda Mroza — bas i Leszka 
Herdegena — oratora.

Obydwa utwory Penderec- 
kiego tutejsza publiczność 
przyjęła burzliwymi brawami 
przeznaczonymi zarówno dla 
wykonawców jak i dla obec­
nego na sali kompozytora. 
Krytycy pisali zgodnie o wiel­
kim sukcesie koncertu otwie­
rającego festiwal beethove­
nowski.

“Pod dyrekcją Jerzego Kat­
lewicza — pisze “Bonner 
Rundschau” — chóry krakow­
skiej Filharmonii utworzyły 
dźwięczny organ o imponują­
cej skali”. Z kolei boński 
“General Anzeiger” podkreśla 
fakt otwarcia festiwalu utwo­
rem “najsłynniejszego pol­
skiego kompozytora współ­
czesności”, dziełem które “od 
czasu prawykonania przed 8 
laty stało się prawie klasycz­
nym utworem nowoczesnej 
muzyki i poprzez swoją po­
pularność i niezwykłe oddzia­
ływanie przyczyniło się w 
sposób decydujący do zapo­
znania szerokich rzesz słu­
chaczy z treścią nowoczesnej 
muzyki”.

Dziennik podkreśla też dy­
rygencki talent Jerzego Kat­
lewicza, pod którego batutą 
chóry, orkiestra i soliści za­
prezentowali sztukę w naj­
wyższej formie.

nieautoryzowanymi wiadomo­
ściami z Białego Domu, wy­
dał zarządzenie zaniechania 
tych praktyk swym asysten­
tom. Gniew prezydenta został 
wywołany raportami o po­
szczególnych punktach jego 
planu walki z inflacją, jaki 
przedłoży jutro Kongresowi.

Prezydent ostrzegł swój 
sztab że nie będzie tolerował 
dalej takiego przeciekania na 
zewnątrz wiadomości z Bia­
łego Domu, gdyż “nie mogę 
zezwolić na to ażeby udający 
się z podróż statek, zatonął 
w porcie na skutek dziur w 
kadłubie.”

Upomnienie prezydenta u- 
tkwiło w pamięci L. William 
Seidmana, jednego z czoło­
wych doradców ekonomicz­
nych prezydenta, gdy prze­
wodniczył 
planistów 
micznego.

Seidman, 
informował dziennikarzy 
pewnych punktach programu 
prezydenta które osobiście 
przedłożył lub forsował, o- 
strzegł uczestników zebrania 
ażeby nie udzielali wywia­
dów prasie przed godziną 
trzecią jutro popołudniu (czas 
chicagoski) w której prezy­
dent ma przedłożyć swój pro­
gram na łącznej sesji Kon­
gresu.

Przedstawiciel Common­
wealth Edison Co. zwrócił się 
ub. piątku, 4 października do 
Izby Przemysłowo-Handlowej 
o zezwolenie na podwyżkę o- 
płat ża elektryczność o 15.6 
procent.

Kompania, która w kwiet­
niu br. zwiększyła opłaty, 
motywuje tnowe podanie ro­
snącymi kosztami. Clem Sta­
va, przedstawiciel Edison Co. 
powiedział, że żądana przez 
kompanię podwyżka przynie­
sie rocznie dodatkowo $241 
min.

Podwyżka opłat za elek­
tryczność, w dwóch ratach, 
obciąży konsumenta o $3 mie­
sięcznie. W podaniu Edison 
Co. zabiega o natychmiastowe 
przyznanie podwyżki w wy­
sokości 7.3 procent, a później, 
po ukończeniu przesłuchań 
przed Stanową Izbą Przemy­
słowo- Handlową 8.3 procent.

Thomas G. Ayers, prze­
wodniczący zarządu Edison 
Co. zaznaczył, że dochód prze­
widziany z podwyżki w sumie 
$241 min., zostanie zreduko­
wany do $111 min. po zapła­
ceniu podatków federalnych, 
stanowych i lokalnych.

Edison posiada 2.6 min. 
konsumentów w północnej 
części Illinois i Chicago. Ko­
misja Izby Przemysłowo- 
Handlowej udzieliła kompanii 
zgody na podwyżkę 10.69 pro­
cent w dniu 10 kwietnia, czyli 
$134.7 rocznie, a po zapłace­
niu podatków $62.4 min.

Wskutek tej podwyżki, kon­
sument został obciążony o 
$1.26 miesięcznie. Kompania 
zabiegała o 12.65 procent pod­
wyżki w podaniu, złożonym 
15 maja 1973. Od tego czasu 
— mówi Ayers, koszta pono­
szone przez kompanię wzro­
sły, przekraczając znacznie 
dochody.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
inflacji, bezrobotnym, oso­
bom o niskich zarobkach, jak 
i o ograniczonych dochodach.
5% Dodatkowy Podatek

Prezydencki program wal­
ki z inflacją, jak podaje ty­
godnik “Time,” przewiduje 
także wprowadzenie 5% do­
datkowego podatku od do­
chodów (surtax) dla osób 
których zarobki przekraczają 
$15,000 rocznie, jak i dla kor­
poracji.

Plan przewiduje wprowa­
dzenie pewnych ulg podatko­
wych dla rodzin o niskich 
zarobkach i ograniczonych 
dochodach, jak i okrojenia 
budżetu federalnego o sumę 
$5 bilionów.

Prezydent konferował 
wczoraj z swymi doradcami 
ekonomicznymi przez prze­
szło godzinę, jak podał sekre­
tarz prasowy Białego Domu, 
Ron Nessen, omawiając z ni­
mi poszczególne punkty pro­
gramu jaki przedłoży jutro 
Kongresowi. Prezydent udał 
się później do szpitala mary­
narki wojennej w Bethesda, 
Md., gdzie odwiedził wraca­
jącą do zdrowia żonę Betty
Prezydent Zagniewany

Prezydent Ford, rozgniewa­
ny przeciekającymi do prasy

Zawarto 
Porozumienie 

Ze Strajkującymi
W Woodstock nauczyciele i 

rada szkolna dystryktu nr. 
200 osiągnęli prowizoryczne 
porozumienie odnośnie wa­
runków nowego kontraktu. 
Nauczyciele rozpoczęli tutaj 
strajk w czwartek ub. tygo­
dnia. W ostatniej fazie nego­
cjacji udział wziął specjalny 
mediator federalny. Dyskusje 
trwały 8 godzin, do północy w 
niedzielę, zanim zawarto po­
rozumienie. Dzisiaj nauczy­
ciele mają' głosować nad pro­
ponowanym kontraktem. Do 
chwili ogłoszenia wyniku gło­
sowania wstrzymano się z po­
daniem do publicznej wiado­
mości szczegółów kontraktu. 
W wypadku przyjęcia warun­
ków przez nauczycieli, lekcje 
rozpoczną się w tutejszych 
szkołach zaraz na drugi dzień, 
tj. we wtorek.

Były Policjant 
Oskarżony o Rabunek

Były policjant z posterunku 
Wood Street, oczekujący na 
rozprawę za incydent mający 
miejsce w roku 1971 - szym, 
kiedy to nieszczęśliwie po­
strzelił jedną osobę — w ra­
mach pełnienia służby — a 
dwie inne zranił, został oskar­
żony w niedzielę o dokonanie 
zbrojnego napadu rabunko­
wego w sklepie z napojami 
alkoholowymi na zachodniej 
stronie miasta.

Władze policyjne areszto­
wały Carlosa Bruno, lat 27, 
zam. przy 1744 W. Augusta 
Blvd., kiedy ten wdarł się do 
sklepu i terroryzując zatrud­
nionego tam pracownika przy 
pomocy rewolweru, zabrał z 
kasy sklepu $100.

Skonfiskowano
50 Pigułek LSD

Agenci federalni i funkcjo­
nariusze policji stanowej 
skonfiskowali! ub. piątku 50,- 
000 pigułek niebezpiecznego 
narkotyku LSD w Rockfęrd, 
111. Aresztowano 5 osób. W 
sprzedaży detalicznej ta ilość 
pigułek stanowi wartość 
$100,000. ____

“Pasja” Pendereckiego Otworzyła 
Festiwal Beethovenowski w Bonn

Boston, Mass. (UPI) — Za­
burzenia wśród uczniów pu­
blicznych sizkół w Bostonie, 
trwają dalej mimo zabiegów 
policji i władz szkolnych. Za­
burzenia i walki zostały wy­
wołane nakazem sędziego fe­
deralnego prz y m u s o w e g o 
przewożenia dzieci do szkół 
publicznych dla osiągnięcia 
równowagi rasowej. Zarzą­
dzenie to wywołało bojkot 
szkół przez rodziców dzieci, — 
zarówno białych jak i czar­
nych. Bojkot ten w pierw­
szych dniach roku szkolnego 
spowodował, że szkoły świeci­
ły pustkami przez kilkanaście 
dni.

W środę i w czwartek do­
szło do silniejszych zaburzeń 
i walk między białymi i czar­
nymi uczniami średniej szko­
ły South Boston, w których 
siedmiu uczni i trzech nauczy­
cieli odniosło okaleczenia. Do 
walki doszło mimo obecności 
policjantów w szkole, którzy 
patrolują korytarze i sale 
szkolne dla utrzymania po­
rządku. Największe nasilenie 
starć miało miejsce w kafe­
terii szkolnej. Władze szkolne 
natychmiast zwolniły resztę 
dzieci ,a czarni uczniowie pod 
strażą policji odjechali w au­
tobusach do swych domów.

Władze szkolne twierdzą, 
że na przeszło tysiąc uczni w 
szkole South Boston, 294 bia­
łych i 194 czarnych uczni sta­
wiło się do szkoły z począt­
kiem tego tygodnia.

Tron Judy Kusi
Genewa (DP) — W Gene­

wie abisyński następca tronu 
książę Meryt Aanatch Asfa- 
mossen oświadczył, że gotów 
jest wrócić do ojczyzny i zo­
stać konstytucyjnym monar­
chą; nie otrzymał jednak do­
tąd oficjalnego wezwania do 
powrotu od rządzących obec­
nie władz wojskowych.

Po zdetronizowaniu jego oj­
ca, cesarza Haile Selassie, 
władcy wojskowi zdecydowa­
li, że następcą jego ma zostać 
syn z tytułem króla (zamiast 
casarza) i z kompletnie obcię­
tymi atrybutami władzy. Na­
stępca tronu przebywa od 
dwóch lat w Szwajcarii. Po 
wylewie krwi do mózgu zo­
stał częściowo sparaliżowany.

John Grutza
(MĄŻ Ś.P. MARIE Z DOMU FLESSEL) 

(ojciec ś.p. Julia Manis i ś.p'. Irene; teść ś.p. Albert Manis 
i ś.p. Norman Rexroad)

Członek Tow. Kadetów Polskich Grupa 1816 Z.N.P., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 5-go października 1974 roku, o godzinie 9:30 rano w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 października, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kodzie Avc., do 
kościoła ŚŚ Pięciu Braci Polaków i Męczenników a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Sophie, Elizabeth, Adeline, Emily i Johann, córki; Henry, John 
i Frank, synowie; Stanley Banasiak, Marcel Barlog, Joseph Kappel 
i Edward Jutzi, zięciowie; Bernice, Dorothy i Ingeborg, synowe; 
32 wn ząt, 6 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home 
Telefon LA 3-7781.

Ikony w Muzeum 
Ziemi Przemyskiej
Muzeum Ziemi Przemy­

skiej istniejące od 1909 r. jest 
jedną z najstarszych placó­
wek tego rodzaju na Rze- 
szowszczyźnie. Już w trakcie 
trwającego obecnie remontu 
siedziby muzeum — przystą­
piono do organizowania sze­
regu wystaw i ekspozycji, 
które otwarte zostaną w naj­
bliższym czasie.
Jedną z najciekawszych wy­

staw o charakterze stałym 
będzie ekspozycja ikon pocho­
dzących z własnych zbiorów 
muzeum, należących do naj­
bogatszych w Polsce (ok. 560 
sztuk). Będą tu eksponowane 
najstarsze i najpiękniejsze 
dzieła tego rodzaju malars­
twa, wykonane zarówno na 
płótnie, jak i na drewnie, a 
także starodruki, szaty litur­
giczne, mitry oraz inne dzieła 
sztuki cerkiewnej. Szereg cie­
kawych wystawianych po raz 
pierwszy eksponatów znaj­
dzie się w galerii portretów, 
przedst awiających osoby 
szczególnie zasłużone w dzie-

Młodzież Czci 
Pamięć Gdańskich 

Pocztowców
; Na osiedlu Dębniki w Kra­
kowie stoją-gmachy zespołu 
szkół łączności imienia “O- 
brońców Poczty Gdańskiej”, 
W tym miejscu, w 1939 r. 
znajdowała się krakowska ra­
diostacja, na którą spadły 
jedne z pierwszych bomb hit­
lerowskich.

Krakowski zespół szkół, w 
których ponad dwa tysiące 
uczniów pobiera naukę w 58 
oddziałach, powstał w 1945 r. 
i rozrósł się w kombinat 
szkolny obejmujący siedem 
szkół. Zespół szkolny odzna­
czony został- z okazji rozpo­
częcia nowego roku Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej, 
otrzymał także swój sztan­
dar. Na szkolnym dziedzińcu 
stanął obelisk ku czci obroń­
ców Poczty Gdańskiej, któ­
rych imię nosi szkoła. Został 
on zaprojektowany i wyko­
nany w czynie społecznym 
przez prof, dr W. Zina.

Rozpoczynając nowy rok 
szkolny młodzież krakowska 
trwale uczciła pamięć i boha­
terstwo bohaterów września 
— gdańskich pocztowców.

Niedawno zawarta została 
umowa o współpracy Instytu­
tu Geologicznego w Warsza­
wie z amerykańską służbą 
geologiczną w dziedzinie ba­
dania złóż cynku i ołowiu. 
Geologia polska ma duże o- 
siągnięcia w poszukiwaniu, 
rozpoznawaniu i eksploatacji 
złóż cynku i. ołowiu. Rudy 
tych metali występują w re­
gionie śląSko-krakowskim m. 
in. w okolicach Zawiercia, Ol­
kusza, Bytomia, Chrzanowa, 
Tarnowskich Gór. Podobne 
pod względem budowy geolo­
gicznej i pochodzenia są zło­
żą występujące w USA głów­
nie w dolinie górnej Missis­
sippi. Stąd wyniki polskich 
badań geologicznych mają 
istotną przydatność także i 
przy rozpoznawaniu złóż tych 
metali w USA.

» « »
W Warszawie odbyło się o- 

statnio polsko - amerykańskie 
seminarium na temat bezpie­
czeństwa i higieny pracy. O- 
mówione zostały problemy 
zapobiegania zagr o ż e n i o m 
dróg ’ oddechowych, wzory 
specjalnej odzieży ochronnej, 
metody ciągłej kontroli śro­
dowiska pracy, metodologia 
pomiaru pyłów i dymów na 
stanowisku pracy, wyniki ba­
dań nad stopniem' zagrożenia 
hałasem oraz różnego rodzaju

Konna Policja 
Rozpędziła - 
Walczących

Walka pomiędzy uczniami 
szkół średnich Fenger i Chi­
cago Vocational w piątek po 
południu została przerwana 
przez 20 policjantów, w tym 
6-ciu z konnej jednostki poli­
cji. Walka wybuchła po meczu 
futbalowym pomiędzy ucznia­
mi obu szkół, którzy rywa­
lizują z sobą i są zaciętymi 
wrogami.

Większość tłumu, obliczane­
go na 4,000 osób, stanowiła 
młodzież. Nikt nie odniósł po­
ważniejszych obrażeń. Wpra­
wdzie były meldunki o strza­
łach, ale broni nie znaleziono. 
Siedemnastu młodych ludzi 
aresztowano i przewieziono 
na posterunek Kensington, 
oskarżając ich o spowodowa­
nie zamieszek.

Po raz pierwszy od 27 lat 
użyto policji konnej do kon­
trolowania tłumu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra, babcia i 
ciocia naisza ś.p.

Leona Chencinski
(z domu Groch)

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 6-go 
października 1974 roku, o go­
dzinie 7:35 rano w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 9 października, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 3653-59 W. Fullerton 
Ave., do kościoła Our Lady of 
Grace a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych. w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leo B , mąż; I>eo R., syn; 
NaneUe, synowa; Thaddeus 
Groch, brat; Barbara, bratowa; 
Tim, Scott, Mike, Robert i 
Mark wnuki; Betty Iwański i 
Patricia Jensen, bratanice, 
Thomas Miroeha, bratanek 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Steamer Funeral Home
Telefon BE 5-1815. (7,8)

Republikanie 
Przeciw Podatkom 

Powiatowym
Sześciu kandydatów Partii 

Republikańskiej spoza Chica­
go do Rady Pow Cook oponu­
je przeciw nałożeniu podatku 
powiatowego.

Prezes Rady Powiatowej G. 
Dunne demokrata, oświad­
czył, że jest to tylko propozy­
cja i powiedział, że sam jest 
przeciwny.

Następujący zapowiedzieli 
opozycję: Mary McDonald z 
Lincolnwood (Amerykanka 
polskiego pochodzenia); Ha­
rold L. Tyrrell z LaGrange 
Park; Ronald L. Larson z Me- 
rionette Park; komisarz Rady 
Carl Hansen z Mount Pro­
spect, kandydat na miejsce 
Dunnę; komisarz Joseph I. 
Wood z Hansen Park i Floyd 
T. Fulle, z DesPlaines, prze­
wodniczący Partii Republi­
kańskiej na powiat Cook.

Agnieszka 
Jusczynska 

(z domu Walawender) 
(żona śp. Wincentego)

Członkini Grupy 50 Zw. Polek 
w Am., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 5-go Października 1974 
roku, o godzinie 6:30 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 8 października, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu pą- 
grzebowego De Nicolo-Lesniak,- 
pnr. 5734-40 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Ferdynanda 
(Msza św. o godz. lOej), a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward (Dorothy) Jason, syn 
i synowa; Alice (Bernard) 
Lowry, córka i zięć; 9 wnucząt 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
De Nicolo-Lesniak Funeral 
Home, Telefon 889-0115.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn, brat, szwagier i zięć 
nasz ś. p.

Mieczysław E. 
Marcinczak 

nagle, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 5-go paździer­
nika, 1974 roku, o godzinie 
11:45 wieczorem, przeżywszy 
lat 25.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godz. 2-ej po połu­
dniu.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9-go października, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła św. 
Tekli, ' stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znaj ornych, w ciężkim żalu 

' pogrążeni:
Carole (z domu Grygiel), żo­

na; Franciszek i Anna, rodzi­
ce; Marian, brat; Barbara, sio­
stra; Hegina, bratowa; Tony 
Biundo, szwagier; Jan i Wan­
da. teściowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje 
Zakład pogrzebowy 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

Walki w Szkołach 

Bostonu

Wzrost Skażenia 
Powietrza

W piątek i sobotę poziom 
“Ozione” zwiększył się w Chi­
cago, wskutek czego Znowu 
wydano ostrzeżenie, by osoby 
chore na serce i płuca wstrzy- 
m ły ię od nadmiernej ak­
tywności. 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i pra­
babcia naśza, ś. p.

Karolina Blitek
(z domu Kelus) 

(żona ś. p. Franciszka, 
matka ś. p. Adeli Mały i 
ś. p. Franciszki Janota)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. św. Jó­
zefa, Tow. Heleny Paderew- 
skie.j Grupa 79 Zjedn. Polek 
w Am. i Tow. M.B. Królowej 
Korony Polskiej, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 6-go 
października, 1974 r., o godzi­
nie 2:45 po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 9-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1718 W. 
48 ul., do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stanisław (Maria), Bolesław 
(Adela). synowie i synowe; 13 
wnucząt, 1 prawnucze; wraz z 
Całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem ■ zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon YA 7-3388.

(7. 8)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż śp.

Alexey Woytiuk
(właściciel zakładu 

fryzjerskiego 
na So. Sacramento) 

nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 4-go października, 
1974 roku, o godzinie 9:30 rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 8 października, o 
godzinie 9:15 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3054 W. 
Cermak Rd., do kościoła St. 
George (917 N. Wood) a stam­
tąd na cmentarz Elmwood, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych i klientów w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Przyjaciele.
Pogrzebem zajmuje się 
Zarzycki Funeral Home 

Telefon 277-4473 lub 767-2166. 

cókAmiOii w eaitii Edisoii Co.
Zabiega o Podwyżkę

osobiste urządzenia ochronne. 
Odbyły się również pokazy 
sprzętu oraz prezentacja me­
tod testowych, służących do 
mierzenia i sprawdzania fizjo­
logicznych właściwości o- 
chrontnych sprzętu i ochrony 
osobistej. W seminarium 
wzięli udział wybitni emery- 
kańscy specjaliści z dziedziny 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy oraz polscy naukowcy i 
pracownicy inżynieryjno- 
techniczni.

Demokracja 
Pod Znakiem 

Zapytania
Londyn (DP) — Z posu­

nięć nowych władz z Mozam­
biku (w większości członków 
FRELIMO) wynika, że za­
miarem ich jest nadanie kra­
jowi charakteru marksistow­
skiego o rządach monopartyj- 
nych, doktrynalnych i auto­
rytatywnych.

Przewodniczący FRELIMO 
Samora Machel wypracował 
nowy program, oparty na je­
go swoistej “afrykańskiej” in­
terpretacji założeń marksiz­
mu i wezwał rząd do przygo­
towania ludności do jego 
przyjęcia. Machel przewidzia­
ny jest na pierwszego prezy­
denta, gdy Mozambik uzyska 
pełną suwerenność 25 czerw­
ca 1975. Zamierza poza daleko 
idącymi reformami gospodar­
czymi i społecznymi stworzyć 
w Afryce z Mozambiku bazę 
przeciw imperializmowi i ko­
lonializmowi.

Poglądom swym dał wyraz 
na inauguracji prowizorycz­
nego rządu i wynurzenia jego 
zaniepokoiły władze w Rodez­
ji i w Afryce Płd., obawiające 
się ingerencji Mozambiku 
przez udzielanie pomocy par­
tyzantom w ich krajach. Po­
czątkowa wypowiedź prawej 
ręki Machela, obecnego pre­
miera Mozambiku Joaquim 
Chissano, była bardziej ugo­
dowa i podkreślała zasady nie 
mieszania się w sprawy in­
nych krajów. 

Współpraca Naukowa 
Polska-U.S.A.

WARSZAWA. — Zamek Królewski, sfotografowany z lotu ptaka, a ściślej z pokładu 
helikoptera.

r W

(7, 8)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek nasz ś.p.

POLSKA. — Na ulicy Monte Cassino, słynnym deptaku sopockim, ciągle jest gwarno 
i rojno.
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★ Praca ★ Praca

MATURE MEN & WOMEN
EVEN SEMI-RETIRED 

IMMEDIATE PERMANENT JOBS
• JANITORS—$3.00 Hr.

(3rd Shift )
• SALAD WORKERS—$2.50 Hr.

(Davs & Evenings)
• DISH MACHINE OPERATORS—$2.50 Hr.

(Days & Evenings) 
Must Have Transportation

BRANDING IRON RESTAURANT
3131 Finley Rd.—Downers Grove

(Coiner of Butterfield—1 mile West of Yorktown Center) 
969-2500

★ Praca

Wytwórnia Obuwia 
Ma Natychmiast 

PRACE
• Przy Montażu
• Dla Maszynistów

Liczne Świadczenia Firmowe, 
Dogodna Lokacja.

Zgłoszenia: — Ms. Trojanowski 
pomiędzy 1-szą i 4-tą po poł.

RIDDELL, INC.
1151 W. Roscoe St Chicago 

(Wejście do Biura Pracy 
od Racine Ave.)

929-4200
An Equal Opportunity Employer

ASSEMBLY WORK 
LOMBARD AREA

Positions are now open for persons 
with exp. in assembly typework using 
hand and pneumatic tools. Exp. in 
hydraulic pump assembly and ma­
chine shop machines particularly 
preferred. Good fringe benefits, pleas­
ant working condtions.

SID HARVEY MIDWEST INC.
641 N. Main St., Lombard, 60148 

627-6813

Accounts Receivable 
Bookkeeper

Experience necessary. Fairly 
heavy volume. Must apply cash 
to ledger accounts. Comfortable 
office plus company benefits. 
Good transportation.

276-1520
Ext. 64

JANITOR
Husband and wife to main­
tain and manage 56-apart- 
ment building at 5050 N. Ken­
more. No children.

MUST SPEAK AND 
UNDERSTAND ENGLISH

COOPER BROS.
Call 338-8003

Ask For Donald

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

Czy Faraon 
Chorował 
Na Polio?

Choroba Heinego - Mediny 
najczęściej atakowała miesz­
kańców krajów rozwiniętych 
(używamy tu czasu przeszłe­
go, bo dostępna i skuteczna 
szczepionka okazała się bez­
cenną bronią) i uchodziła za 
typową chorobę XX wieku. 
Istotnie, dopiero w latach 30- 
tych naszego stulecia zanoto­
wano szybki wzrost liczby za­
chorowań na póliio, natomiast 
z okresów dawniejszych brak 
było dowodów, że nasi przodr 
kowie również zapadli na cho­
robę Heinego-Mediny.

Dlatego nie tylko egiptolo- 
gowle, ale również lekarze z 
dużym zainteresowaniem stu­
diują tablicę ofiarną faraona 
Rumy, zmarłego trzy i pół 
tysiąca lat temu. Na płycie 
widnieje wizerunek władcy
— stoi on przy stoliku oparty 
o długą laisikę, jedną nogę ma 
wyraźnie zdeformowaną: nie­
co krótszą, nienaturalnie zgię­
tą i znacznie szczuplejszą. To­
warzyszące rysunkowi hiero­
glify zawierają apel do bo­
gów, aby uwolnili faraona od 
dotkliwych cierpień.

Czy można tę tablicę uznać 
za wystarczający dowód? 
Wielokrotnie przeprowadzono 
już badania mumii, w których 
wykryto zmiany spowodowa­
ne różnymi chorobami — reu­
matyczne, gruźlicze, ślady zła­
mań i innych uszkodzeń kości, 
a nawet operacji. Były to je­
dnak dowody bezpośrednie. W 
danym przypadku jednak ba­
dacze mają do czynienia z ry­
ciną, a więc dowodem pośred­
nim. Dlatego trudno na jego 
podstawie wyslągać wiążące 
wnioski.

Teoria i Praktyka
Pullman, Washington (GP)

— Leroy M. McDonald stu­
diował socjologię na uniwer­
sytecie, ale dyplomu nie do­
stał, ponieważ nie zdał egza­
minu z “problemów małżeń­
stwa”. Było to 33 lata temu. 
Ożenił się i wychował dwóch 
synów. Obecnie domaga się, 
a'by uniwersytet wydał mu 
dyplom, bo chociaż w teorii 
otrzymał stopień niedostatecz­
ny z “problemów małżeń­
stwa”, to w praktyce wykazał 
iż świetnie daje sobie radę z 
tymi problemami, skoro żyje 
z tą samą kobietą 31 lat i wy­
chował dzieci. Idzie mu o to, 
aby dostał dyplom, zanim je­
go syn nie ukończy uniwersy­
tetu.

Między Nami, 
Karzełkami

Dwa karzełki licytują .się 
kto miał lepszego ojca.

— Mój ojciec nie był kar­
łem, ale był tak mały, że sy­
piał w pudełku od butów — 
mówi pierwszy.

— To jeszcze nic — odpo­
wiada drugi. — Mój tatuś tak­
że nie był karłem. Zmarl w 
trakcie zbierania truskawek. 
Spadł z drabiny.

WOMEN
For industrial cafeteria in Downers Grove area. Hours 
8:30 A.M. to 2:30 P.M. 5 days per week. Paid holidays, 
2 weeks vacation, other benefits.

CALL MRS. LAWTON
487-4206

* Milwaukee
Wisconsin

★ Praca
MEN—WOMEN: 18-35

Learn a construction trade skill; 
parti time work.

Minimum $3.88 hour.
Call today 463-5820 (Milwaukee) 

(414) 632-1697 (Racine) 
961st Engineer 

Battalion (Construction)

KEY PUNCHERS
We have immediate First Shift 
openings for 2 experienced key 
punchers. Good starting wages 
plus a full package of company 
fringes. You have a choice be­
tween office or factory key 
punching offering variety to elim­
inate that day to day boredom. 
Applications will ibe accepted 
Mon. through Fri. from 10 A.M. 
to 4 P.M
A. F. GALLUN & SONS CORP. 

1863 N. Water St.
An Equal Opportunity Employer

BARTENDER
Prefer experienced for weekend 
and evening shifts, in South Mil­
waukee. Good, permanent job in 
friendly atmosphere. Call for in­
terview

(414) 762-7676, Days
(414) 662-3545 Eves.

KNIGHTS OF COLUMBUS

MECHANICS
We have immediate openings for 
machine repairmen who are will­
ing to work 1st shift and a lot of 
overtime. Included arc good fring­
es and a company contributed 
pension plan. Apply in person be­
tween 10 A.M. and 4 P.M. Mon. 
through Fri.
A. F. GALLUN & SONS CORP. 

1863 N. Water St.
An Equal Opportunity Employer

* Praca Męska

MAINTENANCE MAN
FULL TIME.

Some mechanical ability neces­
sary. — Apply:—

CATHOLIC MEMORIAL 
HIGH SCHOOL

601 E. College Ave., 
Waukesha, Wis. 
(414) 542-7101

FOUNDRY
Aluminum & Brass 

Furnace Tender
Apply in person.

AELCO FOUNDRY
1980 So. 4th St.
Milwaukee, Wis.

KAZCO 
TOOL & DIE

In Menominee Falls Needs 
TOOL ROOM MACHINIST 

For Precision Granding 
(414) 252-3280

MACHINE SHOP OPENINGS 
2nd Shift

Jig Bore Operators 
Must have own tools; make set-ups 

Tool Room Inspector
Must have own tools; make set-ups 

Stock Room Attendant
Snag Grinder

WISCONSIN DRILL 
HEAD COMPANY 
4987 N. 124th St. 

Butler, Wis.

WELDER
Full time, overtime available, ex­
cellent fringe benefits, starting 
pay based on experience.

TRI-MACHINE & WELD
S 88 W 23105 Wynn Dr. 

Big Bend. Wis.
(414) 662-3454

★ Praca Żeńska

• ALTERATION-SEWERS
WINNETKA 

Seamstress with experience on 
Ladies dresses and suits.

• 5 day week—no evenings 
Free Medical Insurance

Call GR 5-6164 for appointment 
RUTH MC CULLOCH SHOPS

TYPIST 
EXPERIENCED ONLY 

45-50 words per min. Billing, or­
der typing, etc. 7:30 A.M. - 4 P.M. 
Full time. Starting salary $130 
per week. Blue Cross, Blue Shield, 
accident and disability. Insurance 
after 60 days. Free lunch and CTA 
to door.

Rubin Bros., Inc. 
1127 W. Division 

337-3530_______
• BILLER-TYPIST

Must be accurate and experienced 
on Calculator

• Light Typing
CALL ROMAYNE SPIDER 

738-3500 
965 W. Chicago Ave.

An Equal Opportunity Employer

RECEPTIONIST 
FOR A CLINIC

Must speak Polish and English.
9 A.M.-5 P.M.

Good working conditions 
733-3320 
Ask for 

Mrs. Rosemary Audy
FEMALE HELP

We are in need of some one for 
our salad department. Monday 
through Friday. Excellent start­
ing salary.

ARLEY’S
2900 Highland — Downers Grove 

964-0550___________
DO OBSŁUGI MASZYN
Tylko dzienna zmiana. 
Tokarki i obrabiarki. 

Dobra zapłata.
PROTOTYPE COMPANY 

4925 W. Grand Ave.

SWITCHBOARD 
OPERATOR 

To operate modern console board. 
Must have good diction and 
handwriting. Comfortable office, 
plus company benefits. Good 
transportation.

276-1520
Ext. 64 __

EXPERIENCED CLEANING 
WOMAN WANTED

Must speak and understand 
English. Daily 4 p.m. to 7 p.m. 
Saturday 8 a.m. to 4:30 p.m.

Call Norm 235-6622
AUTO CLUTCH & PARTS 

SERVICE
3125 W. Fullerton______

Poszukujemy 
3 Kobiet Do Sprzątania 

W 12-ta piętrowym budynku w 
śródmieściu. Wyposażenie nowo­
czesne. Godziny od 6 wiecz do 11 
wiecz.

$3.00 Na Godzinę
Musi znać trochę angielskiego. 
Dzwonić między 9:30 rano i 4 
ppl. Prosić o Ritę

FR 2-5511_________

* Milwaukee 
Wisconsin

★ INTŁMSY

for¥ale
TOWING BUSINESS

BUSY AIL YEAR 
SALVAGE AND REPAIR 

GARAGE INCLUDED
(414) 271-5300

EDWARD G. Dykla, przez 
ostatnie 18 lat nauczyciel 
Weber High School, został 
wybrany większością 61 proc, 
głosów — Sekretarzem Gene­
ralnym Zjednoczenia Polskie­
go Rzymsko-Katolickiego.

HOUSEKEEPER
Mature women needed for short or 
long term hourly assignments. We also 
have excellent live-in situations for 
2, 5 and 7 days a week. Top weekly 
pay, paid vacation, other liberal bene­
fits. All fees are paid by clients. We 
also need practical nurses.

PERSONAL SERVICES
4608 W. Burleigh, Milwaukee, Wis 

(414) 445-6789

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
Ijego wolnym głosem.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR SATURDAY-SUNDAY EDITION

18 THURSDAY 4 PJS.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEE8JQVDOWBQO 

(SOBOTA-NIEDZIEL A) WYDANIA FMEYJIBUB ■■ 
' DO CZWARTKU DO 4-RJ FO POKUIMHD

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O He Nie Posiada Innej Umowy z
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska ★ Praca Męska

FITTERS
Experienced in heavy structural weldments. Must be able to 
work from drawings.

LAYOUT MAN
Must be able to lay out structural shapes and plates from draw­
ings

TEMPLET MAKERS
Must be capable of making full size detail drawing from complex 
blue prints.

MACHINE TOOL OPERATORS 
Experienced in operating various types of machine tools. Must 
be able to do own set-ups and have own tools. Apply or call:

BUD WALTERS
216-621-9934, Ext. 200

HH mcdowell wellmann
ENGINEERING COMPANY

ENGINEERS • MANUFACTURERS • CONSTRUCTORS 
7000 CENTRAL AVE., Cleveland, Ohio 44114

An Equal Opportunity Emplyoer

WANTED — 1st CLASS
BOLT MAKER — SETTER OPERATORS 
NUT FORMER — SETTER OPERATORS 

COLD HEADER — SETTER OPERATORS 
ROLL THREADING — SETTER OPERATORS

FOR 1ST, 2ND and 3RD SHIFT
Top rates commensurate with experience. 

Offering steady jobs with good working conditions!
APPLY, CALL OR WRITE:—

CAPITAL METAL INDUSTRIES
61 Milne Ave., Scarboro, Ontario, Canada

416-694-3351

FORM SURFACE GRINDER 
MACHINE REPAIRMEN 

LATHE HANDS
Journeymen or 8 yrs. experience. $6.57 Per Hour. Benefits 
include Paid Blue Cross, Life Insuralnce, Pensions, vacations 
and 13 paid holidays per year.

CONTACT MR. DUTTON

FEDERAL SCREW WORKS
3401 MARTIN AVE., (Michigan-Livernois Area)

313-841-8400
DETROIT, MICHIGAN

MACHINE 
OPERATORS

Will train. 1st shift opportunity 
for mechanically inclined indivi­
duals with verifiable steady work 
record. Ouastanding chance to 
learn valuable skills and enjoy 
excellent benefits and security.

Apply in person or call

821-6726
GOLCONDA

METALS
12630 S. Hamlin Court 

Alsip, Ill.
An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBA 
MĘŻCZYZNY

Do pracy przy ekspedycji i 
przyjmowaniu towaru oraz 
do ogólnej pracy w maga­
zynie. Stała praca i dobra 
zapłata.
Musi choć trochę mówić i 

rozumieć po angielsku. 
Zgłosić się do

ADVERTISERS 
BINDERY & LETTER 

SERVICE 
161 W. Harrison Ul. 

na 4-tym piętrze

JANITORS
Experienced, part time days,

North-Side
486-4456

MAINTENANCE 
HANDYMAN - JANITOR 

Need all around man for small 
Loop building. Must be good at 
making minor repairs & cleaning. 
FULL or PART TIME DAYS.

108 West Lake Street, Room 200 
Phone: 372-8607 Mr. Thomas

• Maintenance Man
To Clean Banquet Halls 

Steady — Full time work

Call 237-6261

MACHINE
OPERATORS
Required by a large Toronto 
custom packer. Experience 
on Bartelt and other packag­
ing machines. Also operator­
trainees.
Call or write:

CHEMPAC LTD.
13 Bcthridge Rd. or
387 Carlingview Dr.
Toronto, Ontario, Canada

MAN FOR 
GRILL and 

COUNTER WORK
Experienced or Will Train 

Near North 
Night work

6 P.M. to approx. 3:30 A.M. 
Monday thru Saturday. 
No Sunday or Holidays 

Speak and understand English. 
Honest and dependable with 

highest work references. 
$205 per week to start.
Call CL 4-0930

After 12 noon and leave your 
name, address and phone 

number.

GENERAL MAINTENANCE
Experience required in general 
maintenance functions, such as: 
electrical systems, pneumatics and 
hydraulics.

Excellent promotional 
opportunities.

Call FR 6-1200
for appointment

BURTON AUTO SPRING 
2441 West 48th Street

An equal opportunity employer

WANTED
Combo Body Shop Men 

Guaranteed $300.00 per week 
Apply In Person To 

DON RICE
SUBURBAN FORD INC. 

1131 Chicago Ave. 
Evanston, Ill. 

DA 8-3500

AUTOMATIC
SCREW MACHINE 

OPERATORS
NIGHT SHIFT:

4:00 p.m. to 12:30 a.m. 
Operate Brown & Sharpe.

• GOOD STARTING SALARY. 
APPLY IN PERSON.

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson Chicago

867-7400
An equal opportunity employe!

DISHWASHERS 
(2)

Full time. 40 hours.
ARA SERVICES—BELL LABS, 

in Naperville.
690-3397

SET UP MEN
Due to the rapid growth of our 
company we find it necessary to 
organize a permanent night shift. 
An excellent opportunity for in­
dividuals with the desire to grow 
with the company. We need ex­
perienced set up men for auto­
matic 2AC and 3AB lathes. 
Hours, 5 p.m. to 1:30 p.m. Good 
wages. All benefits including a 
long term disability plan, major 
medical insurance and a profit 

I sharing plan.
TEMPLETON, KENLY

& CO.
| 16th & Gardner Rd.

Broadview, Illinois
1 865-1500 Ext. 21

An Equal Opportunity Employer

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska

ENJOY LIVING AND 
WORKING 

IN NEW MEXICO 
IMMEDIATE OPENINGS

EXPERIENCED
CONTRACT MINERS

at underground uranium 
mines. Base wage rate 

i $4.78/hr. Avg. contract R- 
$7.78 - $12.28 hr. Excellent 
fringe benefits.. Excellent 
working conditions.

WRITE OR APPLY
R. M. STITT, JR. 

Personnel Director
United Nuclear-

Homestakes 
Partners

An equal opportunity employer 

Box 98 
Grants, NM 87020 

OR CALL 
(505) 287-4456 Ext. 269

• Elevator Operator 
& Maintenance

Operate Freight Elevator in Light 
Manufacturing Building.
• Also to Operate 

Boiler and Maintain
Building premises in Class A 

condition.
• Mature, Dependable man 

a MUST
• Steady work 

Full time Plus overtime 
Good working conditions 

CALL: 337-8015

• COMPOUNDER
With some experience for small 

CHEMICAL COMPANY.
• GOOD PAY

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.—Posiadamy Warionec’« 
Compensation. Gen. Liabilitiea 
Insurance.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525
ROBOTY CEMENTOWE

Wszystkie prace cementowe jak 
kominy, chodniki, piwnice i inne 

Dzwonić do LARRY 
po 3-ej

749-3249

★ Skład Żelastwa

NORTH AVŁ 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, bated*, 
chłodnice, startera i generatory 
oraz izolowany drut t młodsi

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

★ Domy
MARQUETTE PARK

De-luxe 15 apartment build­
ing with 9 room owner’s apart­
ment with fireplace. Call to­
day for details.

JAMES MERRION 
REALTORS 

9930 S. Western Ave.
BE 8-7400

PRZEZ właściciela. 2 domy na 
jednej parceli. Czyste. Oglądać od 
10 do 3, w tygodniu. 1642 N. Ar­
tesian.

PÓŁNOCNY ZACHÓD
2 MIESZKANIOWY 

(OKOLICA 
FULLERTON—AUSTIN)

★ Pomoc Domowa
622-4076

2

ir Do Wynajęcia

★ RUMMAGE SALE

WINNETKA 3-5 i 6 POKOI, ogrzewane, nie- 
umeblowane, piec, lodówka, spo­
kojne. 772-6195 po 6-ej.

3 i 2 sypialnie, nowoczesne mie­
szkania. gorącą wodą ogrzewanie. 
Garaż na 2 auta. W A-l kondycji 
i dobrej lokacji. Prywatnie musi 
sprzedać. 1/3 wpłaty. Zatrzyma 
morgecz.

Tel. AV 3-6307 lub HA 1-6976

Darmo obsługa autobusowa po­
między stacja “L” przy Linder 
Ave.. Wilmette a Domem Para­
fialnym. od 7 rano do 5 po poi.

• STEADY JOB.

TA 9-0065
SALESMEN —

& MANAGEMENT TRAINEES
Blueprints and drafting supplies 
growth firm and industry leader 
need men for local jobs. Good 
starting and future opportunity.
108 West Lake Street, Room 200 
Phone: 372-8607 Mr. Thomas

RUMMAGE SALE
CHRIST CHURCH

5 CZYSTYCH pokoi. 2-gie piętro. 
Piec do ogrzewania. Polska rodzi­
na. Dzwonić po 4-ej 384-3224.

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
Gwarancja 

Tel. 235-0420

GOSPODYNI, musi zamieszkać.
Własny pokój. 1 dziecko. 272-1871.
Trochę angielskiego.

DO WYNAJĘCIA
4 POKOJOWE MIESZKANIE
2 sypialnie, piecem ogrzewane. 
Wolimy dorosłych.

Tel. 235-5751

CRAWLER CRANE 
OPERATOR 
Experienced 

For Scrap Yard 
MR. KOHN

CL 4-0567

PULASKI i DIVERSEY—4 pokoje 
nowo udekorowane. angielski 
basement. Dorosłym. 252-3650.

DEPENDABLE LIVE-IN 
HOUSEKEEPER

For Doc’s family. Own room, 
bath and color T.V. River Forest 
location. 2 daughters in college, 1 
in H. S. Salary open. Good home 
for right person. Recent refer­
ences. Some English necessary. 
383-3366 evenings and week-ends, 

or 848-9940 days.

5 ROOM APT.
2nd Floor

Gas space heat. Hot water stove. 
Newly decorated, excellent trans­
portation, shopping center. Ma­
ture couple preferred. Security 
deposit, no children, no pets.

KE 9-4212

ROLLING MEADOWS — 
PLUM GROVE AREA 

Tri-Level. 3 large -bedrooms, recently 
painted and papered. Full basement. 
l’/2 baths. Lovely yard. 18’x40’ Patio. 
Last home on block—"quiet”. Low 
taxes. Drapes, carpeting and air con­
ditioning included.

$54,800 (20% down)
359-1729

OKOLICA 
FULLERTON-AUSTIN

Przee właściciela murowany 2 
mieszkaniowy, po 6 pokoi w każ­
dym, oraz 2 pokoje w basemen- 
cie dła teściów. 50 stóp parcela, 
garaż na 2 auta. Nowe gazowe 
ogrzewanie. $48,900 lub złóżcie 
ofertę.

SZYBKO! SZYBKO! 
POŚPIESZCIE się 
PO TE TANIOŚĆ!

_ mieszkaniowy murowany, 
rzetelnie czysty. Możliwość fi­
nansowania.
$40,000 lub najlepsza oferta. 

Dzwońcie do BARB 
622-7875

DE MOON REALTY

Czwartek, 10-go październik
7 rano do 5 po poi. 

przy 470 Maple Ave. i 708 Oak St.

5 ROOM HOME 
With Full Basement

Central heat and air-cond. New 
3 car garage. 16x30 storage build­
ing, over 5 acres partially land­
scaped. Zone 3. OK horse and 
cattie. Lemont, Ill. area. Reply 
in English.

2S7-2851

LIVE-IN woman to care for ar­
thritic. Room, board plus $75 a 
week. 111-th Street and Western. 
239-3626. _______________
HOUSEKEEPER, steady, 1 day a 
week. 733-8881.

FOR MOTHERLESS HOME 
LIVE IN HOUSEKEEPER

Child care, one 4 year old boy, 
own room. Salary open, refer­
ences. Good home for right per­
son.

233-3065 ANYTIME

MASZYNISTÓW
Do tokarek, boring mills, małe na­
rzędzia. Na pełen czas dzienna i noc­
na zmiana, nadgodzinny. Pełne świad­
czenia.

INDUSTRIAL MACHINING 
DIVISION

3735 W. 128th Place Alsip, HL
821-5445
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or-

inic-

Tragiczny Skutek 
Walki w Tawernie

kontrakty z agencjami; $137,- 
721 otrzyma Departament 
Opieki nad Dzieckiem i Ro­
dziną ; $727,884 Dept. Wię­
ziennictwa i $241,904 Dept. 
do Spraw Zzrowia Psychicz­
nego.

Następujące Uniwersytety 
otrzymają fundusze na prze­
szkolenie zawodowe:

S.I.U.—Carbondale 507,859 
doi., Eastern Illinois $99,564, 
Chicago State $59,315, North­
eastern Ill, $10,572, Roose­
velt Univ. $53,579, Northern 
Illinois $120,939, S.I.U.—Ed­
wardsville $9,715, Western Il­
linois $82,729, Illinois State 
$198,530, University of Illi­
nois $482,694.

Uczniowie, rodzice lub inne 
osoby, które chciałyby zgłosić 
kandydata na “Nauczyciela 
Rdku’’ (Illinois Teacher of the 
Year) powinni porozumieć się 
z biurem superintendenta Ba- 
kalisa.

Niektóre powiaty nadesłały 
już kandydatury, ale inne na­
dal przyjmują zgłoszenia. For­
mularze nominacyjne, które 
można dostać od lokalnych su- 
perintendentów, powinny być 
zwrócone w takim terminie, 
by z powiatu odesłano je do 
biura superintendenta Baka- 
1 iSU przed 15 października.

Nauczyciele przedszkoli, 
szkół podstawowych i szflćół 
średnich kwalifikują się do 
otrzymania wyróżnienia.

W wyborze kandydatów sę­
dziowie będą brali pod uwagę 
kwalifikacje, postępy uczniów 
danej szkoły, nowy system na­
uczania, zamiłowanie nauczy­
ciela do swego zawodu, człon-

Właściciel t awerny w po­
bliżu Palatine zmarł wskutek 
ran zadanych nożem, w sobo­
tę nad ranem podczas walki 
z konsumentami. Przedstawi­
ciel biura szeryfa w Niles 
stwierdził tożsamość Clencna 
White, zam. 1237 Doe Rd., 
Palatine, właściciela Black 
Forest Tavern, ną północno- 
zachodnim przedmieściu.

White zamierzał zamknąć 
tawernę o 4 - ej nad ranem, 
gdy kilku konsumentów za­
częło sprzeczać się z nim i 
doszło do walki. White zmarł 
w szpitalu Northwest Com­
munity. Policja przesłuchi­
wała kilka osób, ale dotych­
czas nikogo nie aresztowano.

walni samolotu linii lotni- i 
czych KLM Royal Dutch Air­
lines, w drodze z Amsterdamu 
do portu lotniczego O’Hare.

Pracownik linii lotniczych 
znalazł wiszące zwłoki samo­
bójcy. gdy towarzysz Anton- 
ni’ego został zaniepokojony 
jego długą nieobecnością. Obaj 
zamierzali lecieć z O’Hare do 
Minnesoty. Antonni pozosta­
wił notatkę, w której pisał, 
że jest przygnębiony i życie 
nie przedstawia dla niego 
wartości.

kostwo i czynny udział w 
ganizacjach zawodowych.

Komitet wyborczy składa 
się z przedatawiaieli Stanowe­
go Stew. Edukacji; Stanowej 
Federacji Nauczycieli; Stano­
wego Stow. Rad Szkolnych; 
stanowego Kongresu Rodzi­
ców i Nauczyciel* 1'; Stów. Eme­
rytowanych Nauczycieli; Sto­
warzyszenie K i e r o w n i ków 
Szkół w Illinois i stanowego 
Stow. Samorządów Studenc­
kich.

Zastępca superintendenta 
szkolnictwa w Chicago, M. 
Byrd oznajmił, iż zamierzone 
ograniczenia programów nau­
czania oraz planowane zwol­
nienie 200 nauczycieli zostały 
tymczasowo zawieszone, do­
póki sztab ekspertów nie za­
pozna się dokładnie z sytua­
cją finansową Rady Szkolnej
i możliwymi alternatywami. 
Oświadczanie Byrd’a nastą­
piło dosłownie w kilka minut 
po polubownym wystąpieniu 
prezesa unii nauczycieli Ro­
berta M. Healey.

Healey zagroził ponownie 
strajkiem nauczycieli jeżeli 
zamierzone redukcje progra­
mów i personelu nie zostaną 
odwołane. Prezes unii dodał, 
iż poprze każdą organizację 
rodziców dzieci w wieku 
szkolnym, która przeciwstawi 
się zapowiedzianym cięciom.

Decyzja Byrd’a z pewnoś­
cią nie była reakcją na groźbę 
strajku, o czym prypuszczal- 
nie dowiedział się dopiero po 
swojej konferencji prasowej. 
Sugestia o zawieszeniu reduk­
cji wyszła z Rady Szkolnej. 
Byrd odbył spotkanie z trze 
ma deputowanymi superinten-

Jeden z trzech morderców, 
skazanych na 100 do 200 lat 
więzienia ub. piątku, za wy­
mordowanie 4 członków ro­
dziny w Barrington Hills, w 
1972 roku, natychmiast po 
wydaniu wyroku zagroził sę­
dziemu.

“Bęuę z powrotem, krzy­
czał 22-letni Michael Clark, 
wymachując ręką przed twa­
rzą sędziego sądu okręgowe­
go, Richarda Fitzgeralda. Mo­
żesz mi wierzyć, że wrócę!”

Sędzia Fitzgerald, były 
sportowiec, gracz futbola, za­
chował zimną krew, odprowa­
dzając wzrokiem więźnia, za­
bieranego przez strażników.

Wszyscy trzej skazani byli 
podejrzani także o należenie 
do murzyńskiej bandy terro­
rystycznej, która zamordowa­
ła 9 osób.

ze swoją upatrzoną ofiarą, na­
padniętemu światła nie pomo­
gą.

Niektórzy tłumaczą zwięk­
szenie przestępczości inflacją 
i drożyzną, ale zdaniem pro­
kuratury i policji głównym 
powodem jest brak kary i ni­
skie kaucje, wyznaczane za 
zwalnianie oskarżonych.

Ogółem w okresie sześciu 
miesięcy, od 1 stycznia do 30 
czerwca popełniono w Chica­
go 108,325 przestępstw, o 5,233 
więcej — niż w tym samym 
okresie ubiegłego roku.

lora i R e u b e n a
(wszyscy Murzyni) trzeba od- 

! separować od społeczeństwa 
| do końca ich życia, gdyż są 
I niebezpieczni. Sędzia dodał, 
1 że zalecenie to kieruje także 
do Komisji Ułaskawiającej, 
gdyż warunkowe zwolnienie 

; lub udzielenie przepus tki 
i któremukolwiek z trzech ska- 
! zanych jest groźne dla społe- 
| czeństwa. W tym momencie 
Clark powiedział: “to praw- 
da.”

Według prawa, trzej skaza- 
' ni będą kwalifikowali się do

Organizatorami imprezy są: 
Council of Chief State School 
Officers; Encyclopedia Brita­
nnica; i Ladies Home Journal.

W 1973 r. Niauczycielką Ro­
ku została wybrana Ruth 
Hawkins, z Oakland’s Lake 
Crest School.

Nagroda wyróżnionemu na­
uczycielowi zostanie wręczona 
podczas bankietu, jaki odbę­
dzie się w Springfield 30 paź- 
dzernika.

już wykazały, iż opony takie 
nie przynoszą żadnych bene- 
fisów w dziedzinie ulepszenia 
bezpieczeństwa dla kierowcy. 
Przy próbach tych opon na 
wewnętrznym torze prób w 
Whiting, Indiana, wydział 
drogowy z Minnesota osiągnął 
rezultaty, iż wzmocnione 
ćwiekami opony powódują 
100 razy większe uszkodzenia 
nawierzchni, niż zwyczajne 
opony przeciwśnieżne. W nie­
których wypadkach szkody 
te były nawet o .400 procent 
wyższe.

Mimo, iż próby te były po­
pierane finansowo przez Illi­
nois i siedem innych stanów, 
mało który z nich poszedł w 
ślady Minnesota i ogłosił za­
kaz. Istnieją oznaki, iż zakaz 
taki będzie obowiązywał w 
Michigan od kwietnia 1975, a 
w Wisconsin od maja 1975.

Inne znów studia federalne 
wykazały, iż odległość za­
trzymania się była z wzmoc­
nionymi oponami na suchej 
nawierzchni lub oblodzonej 
nawet dłuższa niż przy zwy­
czaj n ych przeciwśnieżnych 
oponach.

A częste zatrzymania się 
auta z wzmocnionymi ćwieka­
mi oponami, tworzyły wgłę­
bienia na szosie wypełniające 
się wodą w czasie destzczów. 
Kiedy Minnesota wprowadza­
ła swój zakaz używania 
wzmocnionych opon w 1971 
roku, zabroniła wjazdu aut z 
takimi oponami z innych sta­
nów, jednakże sędzia złago­
dził ten zakaz tak, iż obecnie 
nie obowiązuje on kierowców 
z innych stanów.

Federalny administrator 
dróg Norbert T. Tiemann na­
pisał w listach rozesłanych do 
wszystkich gubernatorów, iż 
wszelkie do tej pory przepro­
wadzone badania wykazały, 
iż kierowcy nie wiele zyskują 
przez używanie wzmocnio­
nych kolcami opon przeciw­
śnieżnych, a opony tego ro­
dzaju powodują duże zużycie 
nawierzchni na szosach.

W stanie Illinois tego rodza­
ju opony powodują duże stra­
ty na wiele milionów dolarów 
każdego roku, na skutek do­
datkowych napraw dróg. 
Fakty te — pisał Tiemann — 
powinny naprowadzić stano­
we i lokalne władze do 
rozważań wydania zakazu 
lub ograniczenia używania 
wzmocnionych kolcami opon 
samochodowych. W stanie Il­
linois takich opon wolno jest 
używać tylko w okresie od 15 
listopada do 1 kwietnia.

W stanie Minnesota, gdzie 
wzmocnionych opon przeciw­
śnieżnych nie wolno używać 
od trzech lat, przedstawiciele 
władz drogowych oszacowu­
ją, że gdyby nie wydano za­
kazu,. stan musiałby dokony­
wać poważnych napraw na­
wierzchni co dwa lata. W sta­
nie Pennsylvanii władze dro­
gowe uważają, iż stan musiał­
by wydać $250 milionów w 
następnych 25 latach, na na­
prawę uszkodzonych dróg 
przez takie opony.

W Minnesota stanowy de­
partament drogowy prowadzi 
2-letnie badania, mające na 
celu określenie dodatnich i 
ujemnych stron wzmocnio­
nych kolcami opon. Studia te

dentami regionalnymi gdzie 
zapadła decyzja aby dalej 
zbadać dostępne środki aby 
zapobiec zwolnieniom i ogra­
niczeniu programów z ekono­
miki, muzyki, nauki języków 
obcych oraz specjalnych pro­
gramów dla dzieci wyjątkowo 
uzdolnionych. W ten sposób 
planowano zaoszczędzić $2.4 
miliona. W sumie realizacja 
nowego kontraktu nauczycieli 
ma kosztować $55.4 .niliona.

Healey twierdzi, iż otrzy­
mał zapewnienie od superin­
tendenta James’a Redmonda, 
iż nie będzie żadnych ograni­
czeń i redukcji “w programie 
nauczania”. Byrd utrzymuje, 
iż samo sformułowanie stało 
się przyczyną nieporozumie­
nia ponieważ Redmond naj­
wyraźniej miał na myśli za­
sadniczy program lekcyjny, 
wykluczając pozalekcyjne, — 
dodatkowe zajęcia i wszelkie 
programy specjalne.

Progrąmy objęte planem 
redukcyjnym miały być wye­
liminowane w piątek, 4 paź­
dziernika, Obecnie rozesłano 
listy do kierowników szkół 
aby tymczasowo programy te 
były kontynuowane.

Szkoły stanowe otrzymają 
zwrot kosztów — $37,500,000 
z funduszy stanowych i fede­
ralnych na programy zawodo­
wego i technicznego prze­
szkolenia, w roku bieżącym. 
Podając tę wiadomość super­
intendent Michael J. Bakalis 
powiedział, że suma ta jest 
większa o $3,272,625 w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
($34,227,375).

Peniądze, 45% z funduszy 
stanowych i 55 z federalnych 
zwracane są każdego roku 
okręgom szkolnym, kolegiom, 
uniwersytetom i innym agen­
cjom, które prowadzą pro­
gramy przeszkolenia zawodo­
wego. Fundusze te zostają u- 
żyte na prowadzenie progra­
mów, sprzęt potrzebny do na­
uki, badania i specjalne pro­
jekty.

Celem zwrotu jest odciąże­
nie dodatkowych kosztów, po­
noszonych przez szkoły i za­
chęta do organizowania i pro­
wadzenia planu przeszkolenia 
zawodowego.
Bakalis, oznajmiając o przy­

dzielonych na rok bieżący 
funduszach powiedział, że w 
skali krajowej, mniej niż 20 
procent ofarowanych prac wy_ 
maga dyplomu ukończenia 
wyższych studiów, jak np. 
stopnia bakałarza.

Fundusze rządowe są usta­
lane na podstaw ie liczby ucz­
niów. Około 640,000 bierze 
udział w przeszkoleniu zawo­
dowym w szkołach średnich i 
wyższych uczelniach i, dodat­
kowo, 500,000 uczniów w 
szkołach podstawowych.

Z ogólnej sumy $26,144,910 
otrzymają szkoły podstawowe 
i średnie oraz $8,323,160 ko­
legia. Z pozostałych 1,625,496 
doi. otrzymają unwersytety; 
$928,925 przeznaczono na 

Zagrożone Eliminacją Programy 
Szkolne Tymczasowo Utrzymane

Skazany Groził Sędziemu 
Po Ogłoszeniu Wyroku

CHICAGO.—Oto charakterystyczny obrazek minionej zimy: kolejka 
oczekuje przed stacją benzynową na zatankowanie ograniczonej ilości 
zdołamy Ustrzec się od tego rodzaju “przyjemności w tym roku ? Wiele 
snhi<» nvinnie.

Wybór “Nauczyciela Roku” 
w Springfield, 30 Października

parolu po 11 latach i 3 
siącach, ale, jak pisze kore­
spondent Chicago Tribune z 
5 października, Komisja Uła­
skawiająca (Parole Board) 
weźmie prawdopodobnie pod 
uwagę zalecenia sędziego.

Ława przysięgłych w dniu 
12 sierpnia uznała Clarka i 
obu Taylorów winnymi za­
mordowania Paula Corbetta, 
jego żony, córki oraz siostry 
pani Corbett, podczas rabun­
ku w domu Corbettów. Po­
przednio już trzech morder­
ców skazano od 40 do 120 lat 
za zamordowanie żołnierza 
oraz w ub. tygodniu, za nie- 
sprowokowane zaatakowanie . 
nożami, więźnia w więzieniu 
powiatowym.

$37,500,000 Na Zawodowe 
Przeszkolenie w Illinois

Otrzymają Szkoły, Kolegia i Uniwersytety

Wzmocnione Kolcami Opony 
w Małym Stopniu Chronią Kierowcę

Samobójstwo
| o . . m a ; , i Ul SamolocieSędzia łitzgerald wydając (
! wyrok powiedział, że Clarka ' , 5b-letm Edmund Antonin z ; 

i dwóch braci, Donalda Tay- St. Paul, Minn. popełnił sa- 
Taylora mobójstwo ub. soboty w uiny- ;

Wzrost Przestępczości 
w Chicago o 5.1 Procent

Statystyka Federalnego świateł nie przynosić więk- 
Biura Śledczego wykazuje szej zmiany, bo jeżeli baindy- 
wzrost przestępczości w Chi- ta znajdzie się na ulicy sam 
cago o 5.1 proeen/t w ciągu 
ubiegłych sześciu miesięcy, w 
porównaniu z takim samym 
dkresem zeszłego, 1973 noku. 
Jest to skala znacznie niższa 
od krajowej która wykazuje 
16 procent.

W ciągu sześciu miesięcy 
w Chicago dokonano 432 mor­
derstw, czyli mn’<ej o 0.6 pro­
cent. 851 gwałtów, więcej o 
10.5 procent. 10,798 rabunków 
— mniej o 14.5 procent. Wła­
mania i napady — 24.049, wię­
cej o 8.7 procent, kradzieże 
zwiększyły się o 16 procent, 
ale kradzież samochodów spa­
dła o 9.2 procent. ____

Znaczny wzrost przestępczo­
ści stwierdzono w mniejszych 
osiedlach i miasteczkach o za­
ludnieniu poniżej 10,000. Na 
przedmieściach przestępstwa 
wzrosły o 21 procent, a w ma­
łych miasteczkach nawet o 25 
procent.

Pomimo, że wzrost prze­
stępczości w Chicago jest niż­
szy od ogólnej skali krajowej, 
władze są zaniepokojone. Po­
licja w wielu wypadkach jest 
bezradna, gdyż mnóstwo ofiar 
wogóle nie melduje o napa­
dach w obawie przed zemstą 
bandytów. Instalacja nowych

WASHINGTON.—Człowiek nr. 2 w byłej administracji prezydenckiej Białego 
Domu, John Ehrlichman (z lewej), wraz z małżonką i swoim adwokatem udają się 
na rozprawę do Sądu Okręgowego, rozpatrującego sprawę afery Watergate. (UPI)

samochodów 
paliwa. Czy 
ludzi zadajc 

(UPI)

Plan Decentralizacji Policji 
Dla Usprawnienia Usług

Superintendent Chic. Poli­
cji James M. Rochford nosi 
się z zamiarem przeprowa­
dzenia pewnych reform, jak 
decentralizacji departamentu 
policji — celem ulepszenia 
usług dla mieszkcńańców i 
dzielnic.

Rochford podkreślił, iż cel 
ten może być osiągnięty dro­
gą pewnych zmian, — jak 
przeistoczenie sześciu ośrod­
ków kierowniczych detekty­
wów na podośrodki kierow­
nicze policyjne łączące stacje 
dystryktową policji dla pro­
wadzenie patroli policyjnych 
w danej okolicy, kierownic­
two kontroli ruchu, ośrodek 
młodzieżowy oraz sądy.

Ustanowienie podstacji po­
licyjnych w rejonach gęsto 
zaludnionych, gdzie istnieje 
duża przestępczość. Dalej po­
dzielenie dużych stacji dys­
tryktowych policji, jak South 
Chicago, Kensington, Gre­
sham i Foster Avenue — na 
mniejsze dystrykty bardziej 
dostępne dla mieszkańców 
danego rejonu.

Idea superintendenta Roch- 
forda wydaj e się być odmien­
na od idei byłego superinten­
denta O. W. Wilsona, który 
zmniejszył liczbę dystryktów 
z 38 ’na 21, w czasie kiedy 
kierował on chic. policją w 
latach 1960-tych. Jednakże 
Rochford zaznaczył, iż zmie­
niły się czasy i istnieje teraz 
większa potrzeba zbliżenia 
policji do dzielnic i ludności 
i do ulepszenia usług policyj­
nych — dla obywateli.

Pomysł superint. Rochfor- 
da jest już częściowo wpro­
wadzany w życie na zasa­
dach ograniczonych. I tak — 
ośrodek kierowniczy detek­

tywów w rejonie Wentworth 
mieszczący się pnr 5101 So. 
Wentworth Aye., który roz­
począł swe usługi kilka lat 
temu, zawiera nie tylko urzą­
dzenia dla detektywów ale i 
ośrodek patrolowy, oddzia­
ły reg. ruchu, biuro dla spraw 
młodzieżowych i kilka sądów.

Pian Rochforda wywołał 
duże dyskusje między wła­
dzami kierowniczymi policji 
a to odnośnie podziału dys­
tryktów, — jednakże Roch­
ford zaznaczył, iż tego nie da 
się wykonać dopóki kompa­
nia telefoniczna nie zmieni 
systemu wezwań.

Osoby wzywające policję 
będą łączone z najbliższą sta- 
cą policyjną na terenie'dys­
tryktu telefonicznego, w któ­
rym wezwanie o pomoc zo­
stało zgłoszone.

Rochford jest zdania, — iż 
alternatywą tego planu — 
może być ustanowienie więk­
szej liczby podstacji policyj­
nych. Jedna z nich istnieje 
już na terenie domów Cab- 
rini-Green. Policja mieści się 
w tym samym kompleksie 
domów, policjanci znają pra­
wie wszystkich lokatorów i 
mogą lepiej działać na ich ko­
rzyść.

Istnieją również prace ma­
jące na celu zapewnienie 
dwóch kierownictw detekty­
wów w nowych budynkach, 
które byłyby zdolne zawierać 
wszystkie rodzaje usług po­
licyjnych. Jeden taki ośrodek 
znajduje się przy Harrison i 
Kedzie, na miejsce starej sta­
cji przy Maxwell ulicy, drugi 
Belmont i Damen na wymia- 
Belmotn i Damen na wymia­
nę starej stacji, która jest 
pnr 3801 N. Damen Avei 

Młody Lampart Zaatakował 
Chłopca w Cyrku

Trzynastoletni chłopiec, za­
trudniony w International 
Amphitheatre, gdzie obecnie 
odbywają się występy cyrku, 
został zaatakowany przez 
młodego lamparta. Michael 
Dwyer, który sprzedaj e tutaj 
orzeszki ziemne wśród wido­
wni cyrkowej, przechodził z 
kolegą obok klatki, przed któ­
rą siedział lampart. Michael 
oświadczył później, iż był 
przekonany, że kot był przy­
kuty łańcuchem do klatki, 
więc nie zachodziła obawa, że 
może zaatakować kogoś.

Młody lampart wchodzi w

4-Letnia Ofiara 
Syndromu Reye’a
Czteroletnia dziewczynka, 

której nazwiska nie podano na 
prośbę rodziców, zmarła w 
szpitalu dziecinnym na tajem­
niczą chorobę, zwaną syndro­
mem Reye’a. O chorobie wia­
domo dotychczas tylko, że nie 
jest zaraźliwa i występuje u 
dzieci po wirusowych kompli­
kacjach zakaźnych lub ospie. 
W tym roku zanotowano 34 
przypadki żachorowań na tę 
chorobę wśród dzieci w Chi- 
cagoskiej metropolii. 15 dzieci 
zmarło.

Objawami choroby jest wy­
miotowanie a następnie nad­
mierne zmęczenie następują­
ce w ciągu pierwszych 24 go­
dzin. W ostatnim stadium pa­
cjent dostaje konwulsji i za­
zwyczaj traci przytomność.

Rzecznik szpitala oświad­
czył, iż nie uważa ostatniego 
przypadku za powrót epide­
mii w tym rejonie lecz za od­
osobniony wypadek. Poprzed­
nią ofiarą syndromu Reye’a 
była 9-letnia Elizabeth Jor- 
stad, która zmarła w lipcu br. 

skład numeru cyrkowego 
Ringling Brothers and Bar­
num & Bailey Circus, prezen­
towanego przez treserkę z 
Wschodniego Berlina. Mrs. 
Chrisie Samel oświadczyła 
później reporterom, że Venus, 
tak się bowiem wabi 8-mie- 
sięczna lamparcica, jest rze­
komo oswojona do tego stop­
nia, że często śpi ze swoją 
panią.

Chicagoski policjant będący 
na służbie w cyrku oświad­
czył, iż chłopiec wszedł na te­
ren zakazany i przeznaczony 
tylko dla tresera. Zwierzę 
przypuszczalnie zdołało się 
wydostać z klatki, otwierając 
ją łapą.

Michael doznał na szczęście 
tylko niegroźnych obrażeń u- 
derzony łapą w głowę. Jeden 
z pracowników amfiteatru 
natychmiast zauważył lam­
parta, który powalił chłopca 
i rzucił w kota stolikiem. 
Kilku innych mężczyzn obok 
uczyniło to samo, po czym kot 
wycofał się i bez kłopotów zo­
stał odstawiony do swojej 
klatki.

Michael, któremu założono 
opatrunek w Holy Cross Ho­
spital, zapowiedział że będzie 
nadal sprzedawał orzeszki w 
Amfiteatrze do 21 go paździer­
nika,. tzn. do końca wizyty 
cyrku w Chicago.

Skazany Na Grzywnę 
w Wysokości $7,000
Właściciel składu z trunka­

mi B & B Buy Low Liquor 
Store, Harvey Brody, został 
skazany na zapłacenie grzyw­
ny za oszustwa, gdyż nie 
uiścił podatku stanowego od 
sprzedaży, Brody musi zapła­
cić $6,000, dwaj urzędnicy 
firmy po $500.

■*

SAN DIEGO, CALIF.—Linda Miller, lat 28, mistrzyni 
w sporcie spadochronowym, wierzy, że będzie pierwszą 
kobietą w historii tego sportu w U.S., której uda się 
wykonać 3,000 skoków. Do tej pory wykonała ich już 
1,700. (UPI)


